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Chcąc nabyć tanio
wszelkie przybory do krawiectwa Jako to : 
kloty, satyny, szerże glorye, płótna szare, 
wtoslanki, guziki, taśmy, nici, jedwabie, pro- 
szę się zwrócić do nowo otwartego magazynu

pod firmą:

O s ta sz e w sk i 1 M a y e r
w Krakowie, Rynek Ł 5.

System wyborczy w miastach.
Niejasny telegram postów Grossa, Rau- 

cba 1 Koiischera do p. namiestnika, prote­
stujący przeciw „pokrzywdzeniu żydów w 
rządowym projekcie reformy wyborczej" — 
został zignorowany przez prasę polską. Nikt 
bowiem właściwie nie wiedział, na czem owa 
-krzywda Żydowska" polegała,* sami posło­
wie Żydowscy wcale nie spieszyli się z wy­
jaśnieniem sprawy. Dopiero obecnie poseł Dr 
Gross opowiada w ^Tygodniku" szeroko 
o znaczeniu tego telegramu, wyświadczając 
swwni rewelacyami prawdziwą przysługę 
sprawie publicznej.

Chodziło o to, czy p. namiestnik w swoim 
projekcie reformy wyborczej utrzyma dla 
okręgów miejskich dwu i więcej mandato­
wych głosowanie na listą (skrutynium z list), 
Jak to JuZ w sławetnym kompromisie blok 
proponował, ozy teZ pójdzie za Żądaniem 
anty bloku a w tym wypadku ta k ie  sa sta­
nowiskiem XX. Biskupów i wprowadzi p r o ­
p o r c j o n a l n o ś ć  celem zapewnienia lud­
ności chrześcijańskiej wyboru własnych po­
słów. Za proporcjonalnością oświadczył* się 
n a cina większość chrześcijańskich wybor­
ców w miastach a nawet wśród demokratów 
byli posłowie (np. p. Srokowski), którzy 
uznawali jej zalety. Atoli lewic* demokr* 
tyczna przed dziesięciu dniami uchwaliła do 
magać się dalej gtosow. nia na iistę.

Z artykułu p. Grossa dowiadujemy się 
jednak, Ze posłowie Żydowscy pp. Grosa 
Rauch i Kolischer oświadczyli się wbrew La 
wte j  aa ffoponyonaliM W ą 1 nsaałMtni 
kowl Żądanie to wyrasili bardao stanowczo. 
Wprawdzie projektowana proporcyonalnoSC 
niezsdawalnia zupełnie Dra Grossa, bo do 
nrawdzlwej proporcjonalności potrzeba naj­
mniej 3 mandatów, a w Galicy! “^woraone 
będą okręgi dwumandatowe, w kaidym ato­
li razie proporcjonalność tę  uwaZa Grosu 
za lepsza, niż skrutynium s liat, w którem 
np. 2000 iydów 1 I ohrześdjanln wybierze 
dwóch posłów, a 1999 chrześcijan pozosta­
nie bez reprezentscyi... W tej więc niezmier­
nie ważnej sprawie schodzą tlą posłowie ży­
dowscy z nami i z całym antyblokiem.

Ponadto żąda Dr Gross — podobnie Jak 
my — utworzenia w Krakowie i Lwowie je ­
dnomandatowych okręgów. Jak  zaś wiado­
mo, według projektu Lewicy kaZdy wyborca 
ma w Krakowie głosować odrezu na 6, a we 
Lwowie na 8 kandydatów. Przy takim sy­
stemie zdarzyć się może, Ze 7 601 wyborców 
wybierze w Krakowie 6 posłów, a 7.499 wy­

to* tor. T a u m  I i M. — Ot m |«bz «* wtem drafcaaa. p M m  (*•&) za 
M Mama aa karfj nm. Nskuk.*! ltd. SO haL Sałąnalki śo „Glos* riareta- (pwsfsW* •
» we Laewie i . SeUtowsłd (Paezi Hanaauu& w Wlttolu H m «uM i A Vs«tef, M. Dek**, 

M ć  ó  F m . w ftariMt V. E  Cs*. *  hstoyraeii J. Leopold, JMaard Braaa, v  Ffc/to V. J<

borców pozostanie bez posła. Będzie to oczy­
wiście i krzywda dla tych 4.999 wyborców 

anomalia nigdzie niespotykana. Zupełnie 
Błusznem Jest więc żądanie, by — podobnie 
ak przy wyborach parlamentarnych — po­

dzielić Kraków i Lwów na okręgi jednoman­
datowe. Wówczas Żydzi dostaną jeden man 
dat w swoje] dzielnicy i nie będą wywierać 
wpływu ua wybór w dzielnicach ehrześoijań 
sklch.

Zapytać się zatem godzi poetów demo­
kratycznych, w e t y l e m  I m i e n i u  u p i e ­
r a j ą  s i ę  p r z y  s k r u t y n i u m  z l i s t ,  
rżeli chrześcijańska ludność Jak i Żydowscy 

posłowie Życzą sobie proporcyonainości 9 P. 
Gross objaśnia nas i pod tym względem. Oto 
b u r m i s t r z o w i e  i przedstawiciele klik 
magistrackich, którzy rej wodzą w Lewicy, 
pragną takiej „reformy", któraby dawała Jak 
najszersze pole działania m a s z y n i e  w y ­
b o r c z e j .  Z tego powodu Lewica chce za­
trzymać pełnomocnictwa kobiece w miastach 
i ruchomy cenzus wyborczy a sprzeciwia się 
jakiemukolwiek rozszerzeniu prawa wybor­
czego w kuryi miejskiej. „Burmistrzowie nie 
chcą" — oto odpowiedz na pytanie, dlaczego 
kurya miejska wychodzi w „reformie" nie 
tkniętą.

Dalej więc maszynki magistrackie robić 
będą w miastach naszych wybory i narzucać 
postów. Dalej będzie zię tworzyć sojusze 
z kahałaml celem przegłosowania chrześci­
jańskiej ludności. Kurya miast pozostanie dla 
burmistrzów tem, czem jest wielka własuość 
dla azlacbty. Demokracja bowiem w gruncie 
rzeczy nie dba ani o chrześcijańską ani o ży 
dowską ludność, ale o interesy, karyerę swych 
burmistrzów i Bwycb przywódców.
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Kuryer polityczny.
Koło polskie.

Na miejsce p. Stapińskiego wybrało wczo 
raj Koło polskie swym wiceprezesem p. An 
drze)a K ę d z i o r a ,  do komisy! zaś parla­
mentarna) powołało p. R u e b e n b a u e r a .  
Koto upoważniło następnie p. Zarańskiego 
do wniesienia interpelacyi w sprawie Jak 
najrychlejszego o t w a r c i a  A k a d e m i  
Q ć r n i e » e J  W K r a k o w i e .  W toku dy 
skusyl nad sprawami •lwlegacyjuBOjI p. H a l ­
l e r  zwrócił uwagę na ekspansję handlową 
Niemiec na Balkanie, która ruguje przemysł 
austryacki z rynków bałkańskich i wscho­
dnich. Równocześnie stosunek sojuszowy 
z Niemcami przynosi Austryi wielkie straty, 
zamyka jej bowiem przystęp do rynku pie­
niężnego w Paryżu. P. Haller wskazał w koń 
cu na antypolską politykę Prus i na brak 
Polaków w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, polecając te sprawy uwadze polskich 
delegatów.

Krytyka polityki hr. Berchtolda.
Komisja dla spraw zagranicznych dele­

gacji auBtryackiej rozpoczęli wczoraj obrady. 
Surową krytykę polityki zagraniczne] hr. 
Berchtolda wygłosił del. Wol f .  Wytknął on, 
że Austrya ałabo broniła swych interesów, 
znaesnie przytem obciętych, na Bałkanie i 
żs utraciła powagę i siłę na półwyspie, gdzie

teraz w miejsce T urcji przyjaźnie usposobio­
nej dla trójprzymierza powstały silne pań­
stwa słowiańskie.

Serbowie bośniaccy
walczą ze sobą tak  wrogo, Jak niegdyś w No­
wym Sadzie, gdzie dossło do zabójstw poli­
tycznych. Walka toczy się nie o programy 

idee, ale ma charakter osobisty. VV Bośnii 
między Serbami wogóla nie istnieją stronni­
ctwa polityczne nawet w pierwotnej formie, 
są tylko grupy polityczne, skupiające się 
około osób wybitniejsi ych z niemi się pod­
noszą i z niemi upadają.

Sprawa eaiuorządu dla Królaetwa Polakiego.
Według ostatnich depesz pism warszaw 

skiob z Petersburga, cnegdaj odbyło się tam 
icsiedzenie grupy centrum Rady państwa 
sprawie projektu samorządu miejskiego 
Królestwie Polakiem. W bwestyl użycia Ję­
zyka polskiego w instytucjach samorządu 
miejskiego, grupa centrum uchwaliła głoso 
wać za redakcyą D u m y  p a ń s t w o w e j . — 
W kwesty! kom petencji władz rządowych u 
sprawach samorządu miejskiego, grupa cen­
trum  oświadczyła się także za redakcyą Du 
my, Tylko w rasie, gdyby przeprowadzenie 
redakcyi Dumy co do kompetencyi okazało 
się nlemożliwem, grupa centrum postanowi 
la zaproponować redakcyą kompromisową. 
Owa redakcja kompromisowa ma opiewać, 
że władze rządowe mają prawo interwencyi 
co do celowości uchwał samorządów tylko 
wtedy, gdy idzie o uchwały, mające pań 
atwowe znaczenie.

Uchwalono dalej, że w razie nleoalągnią- 
cia porozumienia na ogólnem zebraniu Rady 
projekt samorządu ma być odeBłany do ko­
misy! pojednawczej, z zastrzeżeniem jednak, 
że nie może to służyć za precedens.

Grupa akademicka w Radzie państwa ró ­
wnież obradowała nad sprawą samorządu w 
Królestwie Polakiem. Uchwalono popierać 
redakcyę Dumy państwowej.

Decyzya powyższa dwóch grup Rady pań 
stwa (która wypadła przychylnie dla Pola 
ków. — Przyp. Red,), wywołała w kołach 
poselskich Rady i Dumy państwowe] sensa­
cję. Mówią, że ua decyzją taką wywarły 
wpływ kola uzulincirb jl decydującą rolą o 
dsgrał w tej sprawie memoryał. b. sek reta­
rza państwo wego, barona Ikskflla ▼. Hflilen- 
banda.

Obie grupy centrum, do którego należą 
Polacy i umiarkowana grupa akademicka, są 
nam przychylne, lecz mimo to słaba Jest na­
dzieja, by projekt w redakcyi Dumy uzyskał 
większość w Radzie państwa, prawicowcy 
bowiem występują bardzo energlczcie prze­
ciw niemu.

Rozpadnięcle bloku antyklerykalnego w Belgii
JfcSt tam, jak donoszą a B r u k s e l i ,  wy­
padkiem dnia, budzącym sensację. Blok ten 
złożony z liberałów i socyalistów, praco woł 
nad obaleniem rządów katolickich w Belgii 
tuż od lat trzydziestu. Przyczyną tak  po­
myślnego dla katol ków faktu jest nieporo 
zumienie, Jakie wynikło między sojusznikami 
aa punkcie „wolnej szkoły" katolickie], którą 
liberall zwalczają zajadle, a przeciw której

nie chcą występować socjaliści ze względu 
na swe zasady wolnościowe.

Ostatnie wybory belgijskie, które odbyły 
się, Jak wiadomo, pod znakiem kwesty! szkol­
nej, nietylko przyniosły zwycięstwo katoli­
kom, ale także przekonały przywódców so* 
cyalistycznycb, że nie uda się im pozyskać 
szerokich mas ludu belgijskiego do walki 
z „wolną Bzkołą" katolicką. Stoją one bo­
wiem twardo przy zasadzie: „Równe prawa 
dla wszystkich".)

Zrozumieli też dobrze to zapatrywanie 
ludu Delgijscy przywódcy socyalistyczni, a 
pierwszy z pomiędzy nich. E n ll V a n  d e r  
V e l d e ,  w dwu mowach wygłoszonych pu­
blicznie, oświadczył, że „blok" anty klery kalny 
Już nie istnieje.;

0 protektorat nad katolikami w Serbii.
H r. B e r c h t o l d  zawiadomił był rząd 

serbski, że Austrya przypisuje sobie prawo 
protektoratu nad tymi katolikami, którzy 
przebywają na terytoryum do niedawna tu- 
reckiem i tylko skutkiem ostatniej wojny 
przylącsonem do Serbii. Na to P a s i e  z nie 
dał wcale odmownej odpowiedzi, lecz zwró 
cli tylko uwagę, że możnttbj uznać tu  pe­
wną nasadę w z a j e m n i e ,  a mianowicie, że­
by prawosławni Serbowie, przebywająey w 
granicach Austro - Węgier, pozostawali pod 
protektoratem  królestwa serbskiego. Na tej 
wymianie zdań sprawa aa razie utknęła. — 
Faktem  Jest, że n ą d  serbski zaczął Już wy­
płacać pensje katolickiemu duchowieństwu 
świeckiemu w zdobytych krainach macedoń­
skich ; a było o d o  dotyehezas opłacane przez 
konsulaty austro-węgierskie. Poradzono też 
sobie, żeby pozyskać zaufanie tego ducho­
wieństwa w dobrą wolę rządu serbskiego — 
podwyższono im pensye zarazem. Nie ulega 
wątpliwości, że rząd serbski będzie się za­
chowywał wobec katolicyzmu obojga obrząd 
ków (rzymskiego i greckiego) z jak najwię­
kszą lojalnością, ażeby okazać, że protekto­
ra t austryacki nad katolikami niepotrzebny. 
To też księża, stojący przy rządzie serbskim, 
nie działają nic a nic na szkodę Kościoła.

Nowy kurs w polityce czarnogórskiej.
W stycznia (12-go) najbliższym odbędą się 

w Czarnogórze wyuoty do nowej akupastyny. 
W poprzedniej (rozwl-izan^ i nie było an! Je 
dnego swobodnie wybranego posła. Obecny 
rząd zapowiada pełną swobodę wyborów. 
Przygotowania przedwyborcze zaczęte. „Nb- 
rodna stranka", której przywódcy od la t 20 
byli prześladowani procesami i więzieniem, 
wystąpiła już z otwartym programem i spo­
dziewa się zdobyć bezwzględną większość 
w nowe) skupsztynie, tembardzuj, że niema 
drugiego stronnictwa z programem. Prawa- 
sze, zwolennicy dra L. Tomancy ća, nawet 
nie myślą kandydować. Przed otwarciem no 
wej skupsstyny UBtąpi i rząd obecny. We­
dług § 104 konstytucji czarnogórski*] król 
mianuje ministrów (bez oglądania się ua 
większość sejmową), ale z drugiej strony nie 
wolno wydać ani grosza ze skarbu państwo­
wego bez zezwolenia skupsztyny. O ile aowy 
kurs urzeczywistni się w wyboracb, nastąpić 
musi nowy kurs w mianowaniu ministrów.

ZABAWKI
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach, zajęcia freblow- 

skie dla dzieci
poleca w wielkim wyborze po cenach niskich

uzm m m m
Kraków, firodzfca Ł

Korespondencja rzymski.
Rzym, 19 listopada.

Uroczystość w kaplicy SykgtjćaUaj. — Papież prze­
ciwko okrzykowi: papa-rć. — P o ap a ik u  Nathaaa. — 
50.000 na nietykalny ogródek. — Nowy parlament.—
Pakt Gentilloniogo. — Dzwon 

Orleańskiej.
imienia Dziewicy

Od czegóż rozpocząłbym bwo korespon­
dencja, Jeżeli nie od Watykanu.

Ojciec Święty, po zeszłoroczne] ciężkiej 
chorobie, ubecale dobrem cieszy się zdrowiem, 
codziennie udziela audyencyi i przyjmuje 
licznie przybywających pielgrzymów, a  nawet 
bierze udział w wielkich uroczystościach wa­
tykańskich. Nadarzyła się do tego obecnie 
sposobność z powodu dziesiątej rocznicy jego 
koronacyi, k tórą z 9 sierpnia przełożono na 
16 listopada. Uroczystość odbyła się w ka­
plicy Sy katyński ej. Mszę poutjfikalną odpra­
wił kardynał Mery del Val, (Jako ten, który 
od Piusa X. pierwszy otrzymał godnuść kar­
dynalską) w aayatenoyl trzech prałatów. 
Ubecoi na niej byli kardynałowie, biskupi, 
dyplomaci, aryetokracya rzymska — gwardya 
sslachecka i szwajcarska oraz żandarmi pa­
piescy utrzymywali porządek; część publi­
czności, zaopatrzona w odpowiednie bilety, 
zapełniła wolne miejsca w kaplicy. Inni, maie) 
szczęśliwi, zadowolnlć się musieli tein, żs po­
zwolono zająć im miejsca w sąsiednich sa­
lach: ducale i reggia, gdzie oglądać mogli 
z całym ś wietnym orszakiem idącego do ka­
plicy i powracającego z niąj papieża 1 otrzy­
mać udzielane im w praechodzie błogosła­
wieństwo.

W czasie tego pochodu zaszło zdarzenie, 
które jako snamienae przytaczają nawet li­
beralne dzienniki. Aby Je lepiej zrozumieć, 
trzeba cotaąć się o kilkanaście lat w prze* 
s«Iość, do czasów pontyfikatu Leona X1U. 
Kiedy ten papież w uroczystym pochodzie, 
niesiony na sedia gestatoria, wstępował do 
sali audyeneyonamej aloo m w et do bazyliki 
św. Piotra, witałk go zgromadzona publicz­
ność frenetycznem klaskaniem w dłonie, co 
razić mogło niejednego z obecnych, jako rzecz 
ale licująca z powagą świątyni bożej. Snać 
tego zdania był l obecny papisż Pius X., bo 
gdy po ewym obiorze po raz pierwszy w tak 
uroczystym pochodzie wstępował do basyiiki 
i naraz ozwały się okrzyki i klaskania, on 
podniósł się na swym ruchomym tronie i uro- 
czyatem skiuleaiem ręki nakazał milczenie,

45 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruku 1 przekładu zastrzeżone).

Po zbadaniu okazało się, że do pak - 
bitych z towaram i, nalano nafty, w orki 
z m ąką i z krupam i były rozcięte i z men 
dobywała się w oń karbolu i kamfory.

.— Tyle s z k o d y ! Takie straty ! — zawołał 
Mierski. — To spraw ka żydowska!

— Dawno pan był tu taj?
— Przed dwom a dniam i złożyłem tu 

zapas tow arów  i nie zaglądałem. Chyba 
zawołam  Tadzia, trzeba coś radzić? A może 
dać znać policyi?

— Dajże pan pokój, upom inał Janek, 
to wołanie, krzyk, nic nie pomoże, tylko 
spraw i pan radość szkodnikom. Chodźmy 
do sklepu, naradzim y się.

Złożono w alną naradę i stanęło na tem, 
ażeby dziś jeszcze oczyścić tow ary uszko­
dzone w komorze i przenieść je do maga­
zynu za sklepem, a ponieważ ze względu 
na założenie trzech wiejskich sklepów 
przyjdzie nowy transport tow arów , w ów­
czas te już nadpsute skrzynie i w orki dać 
napow rót do komory, świeży transport 
umieścić w  magazynie do chwili ekspedy- 
cyi, zaś w  komorze urządzić strzały alar- 
mowe. Mierski uparł się, ażeby stróża i go­
spodarza zawiadom ić o zrobionej szkodzie, 
wychodząc z zasady, że gospodarz pow i- 
w inien wiedzieć, co się dzieje w  jego ka­

mienicy, a stróż będzie pilniej uważał na 
kom orę i wchodzących ludzi, bo w dzień 
nikt nie dobierał się do kom ory tylko 
nocą.

— Jeśli to spraw ka żydów, a praw do­
podobnie Eibenszyca, — mówił Liński, — 
to mógł go wpuścić i wypuścić kraw iec 
żyd, który tu  mieszka.

. W szystko jedno, — upierał się Mier- 
? 8osPotiarz i stróż pow inni wiedzieć, 
i tak muszę zawołać stróża do przenosze­
nia pak.

W izyta młodego Lelickiego zwróciła 
uwagę żydów sąsiadów, zaś Aron Knoche- 
bein, handlujący żelazem, obserw ow ał 
z przyjemnością zgnębioną minę Mierskiego, 
gdy w racał z kom ory po doznanej szkodzie. 
Liński nie pomylił się co do osoby szko­
dnika, tylko nie wiedział, że w tym akcie 
zemsty żydowskiej wspólnikiem był Aron, 
a nie Icek krawiec.

Gdy Liński z Jankiem opuszczali sklep, 
Eibenszyc, zawsze będący na straży, wysłał 
za nim i Aronka, ażeby wyśledził, gdzie 
pójdą. Zrobił to trochę przez chęć dow ie­
dzenia się, co Liński robi, a trochę z obawy 
czy przypadkiem Liński nie pójdzie do"po-
licyi ze skargą.

Sprytny Aronek i bez wskazówek ojca 
wiedział, co i jak miał zrobić, a dumny 
z polecenia, starał się spełnić je jaknajle- 
piei Na małego żydziaka nikt nie zważa 
i Aronek szedł tuż za nimi i pilnie chwy­
tał rozmowę. P °d  świeżem wrażeniem m ó­
wili o szkodzie.

 Co za jeden ten Eibenszyc, którego
p o d e j r z y  wasz o szk o d ę?— spytał Janek.

— Ma sklep kolonialny w drugiej ka­
mienicy. To z nim  miałem tę spraw ę w cyr­
kule, o której ci pisałem. I napew no on

podburzył moich sąsiadów żydów, ażeby 
wym ów ili gospodarzowi.

Aronek nastawił uszu, on przecież w ie­
dział o tej sprawie.

— I co się stało, Tadziu?
— Namówiłem gospodarza, ażeby posłał 

im rejentalne wymówienie, dopiero żydzi
j w lament, a teraz dopłacą do tego inte- 
' resu.

— To dobre. I ciągle tak walczysz?
— Czasem z niepowodzeniem, jak z tą 

kom orą. Przypuszczalnie straciliśm y około 
stu rubli, ale ja się odpłacę tem u Eiben- 
szycowi.

Pow odzen ia! — zaśmiał się Janek, — 
ale nie wiem, czy bodziesz m iał czas, bo 
te sklepy wiejskie wymagają wielkiego na­
kładu pracy i pilności.

— Wiem o tem. Co u ciebie, Janku, 
słychać ?

— U mnie już dosyć daw no po żni­
wach, a przyjechałem zaniepokojony listem 
mamy.

— Cóż takiego?
— Ojciec chodzi chm urny, przygnębiony. 

Z różnych drobnych szczegółów wnoszę, że 
poniósł jakieś straty pieniężne, ale jak, gdzie 
i ile, nie wiem.

—  M u szą  być zm artw ieni i sm utni u was, 
może lepiej nie iść?

— Przeciwnie, wniesiesz trochę życia 
i wesołości, chodź 1

Zbliżyli się do kamienicy, w której m ie­
szkał Lelicki. Stróż domu ukłonił im  się 
w bramie.

Aronek przeczekał chwilę i zbliżywszy 
się, spytał bardzo spokojnie:

Proszę pana, czy ci panowie, co te­
raz przeszli, tu mieszkają?

— A tobie co do tego?

— Jeden z tych panów  kupił tow ar 
w sklepie i kazał sobie przynieść, a tate 
zapom niał adres. Ja biegłem za nimi, ale 
oni już tu zniknęli.

— Znam tylko jednego z nich, to syn 
pana Lelickiego.

— Ja bardzo dziękuję, — i pobiegł w  stro­
nę domu, pow tarzając: — Lelicki... Leli­
cki...

Lokaj, otw ierając drzwi, odpowiedział 
na pytanie, że właśnie zaczął się obiad. W e­
szli w prost do jadalnego pokoju, a pani 
Lelicka, witając uprzejmie Lińskiego, po­
wiedziała z w ym ów ką:

— Nie odwiedził nas pan, a czekaliśmy.
. — Byłem bardzo zajęty i panie wyje­

żdżały z Warszawy.
Usiedli do stołu i Liński m iał naprze­

ciw siebie Halę, a po prawej stronie go­
spodarza domu.

— Jakże panu się pow odzi? — spytał 
Lelicki, — miejsce dobre?

Dosyć dobre i interes się rozwija.
— No, niekoniecznie, — uśmiechnął się 

Janek, raz omal nie znalazł się w cyr­
kule, drugi raz omal że gospodarz nie wy­
m ówił mu sklepu, a dziś byłem świadkiem, 
jak zepsuto m u znaczną ilość tow aru.

Cóż pan mówi, że miejsce dobre i że 
interes się rozw ija? — uśmiechnęła się 
pani.

Przykrości, o których w spom ina Ja­
nek, to są miłe kw iatki konkurencyi ży­
dowskiej, — uśm iechnął się, — ale bez 
w alki niema zasługi.

— Czyżby istotnie kupiec konkurent 
chw ytał się takich środków, — rzekł to­
nem niedowierzania gospodarz, — jeszcze 
gdzieś na głuchej prowincyi, ale tu? w W ar­
szawie ?

— Jednak są to fakta.
— Tatusiu, sam widziałem paki z her­

batą i kaw ą oblane naftą; w orki z mąką 
rozcięte i polane karbo lem ; dwie paki z ga- 
lanteryą oblane naftą. Przy mnie otw o­
rzono skład i ja pierwszy zobaczyłem szkodę. 
Złodziej byłby ukradł, rozbił, ale tak uszko­
dzić mógł tylko konkurent-żyd.

— Czy to jednak żyd?
— W  sąsiedztwie m am  tylko dw u czy 

trzech żydów z konkurencyjnym i tow a­
rami.

— No, no, to dziwne i dzikie, — w e­
stchnął Lelicki, — m ożna przecież w  inny 
sposób współzawodniczyć, ceną, gatunkiem, 
kredytem...

— Nie brakuje i tego, — Zaśmiał się 
Liński, — daw ał cukier taniej, ale po zba­
daniu okazało się, że daw ał rozm yślnie cu­
kier przepojony wilgocią i zyskiwał na fun­
cie po ćwierć funta.

— Jakież to oszustwo! — oburzyła sie 
Hala. y

— Ich etyka pozwala na to.
Pani Lelicka opowiedziała kilka oszu­

kańczych podstępów  żydowskich przy ku­
pnie koronek, wstążek, batystów, płótna 
i kończyła:

— Zarzekłam się kupow ać te rzeczy u ży­
dów, bo to pozornie taniej, a w rzeczywi­
stości droźei

— Ach, gdybym się doczekała takiej 
chwili, — zaśmiała się Hala, — ażeby m a­
musia nic nie kupow ała u żydów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenną
„Zdrowia", „Waniliową , „Warszawiankę“ ADAM PIASECKI

FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE*
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która też u r a i  nastąpiło. Od tego czasu nikt 
więcej nie poważył się witaó podobną mani­
festacją wchodzącego papieża. Przed obecną 
uroczystością upr.edzano nawet zgromadzo­
ną publiczność, że papież nie życzy sobie 
żadnych głośnych objawów. Gdy Jednak po­
mimo to wielu w uniesieniu zaczęło klaskać 
i wołać Eviva! — papież zaczął dawać ręką 
znaki, aby zaprzestano, a gdy niektórzy z go­
rętszych zwolenników wznieśli, nawet często 
za Leona XIII. powtarzany okrzyk, Eviva il 
papa r4 (Miech żyje papiei-krói), Pius X. 
przestawszy dawać znaki ręką, podniósł się 
i kilkakrotnie powtórzył głośno No! No! (nie! 
nie!). Ucsynił to zapewne, by nie zaostrzać 
istniejącego między Kośeiołem a państwem 
antagonizmu, kiedy po nowych wyborach do 
parlamentu lepsze dla katolików otwierają 
się widoki.

Za pierwszy widomy znak tego polepsze­
nia uważać należy upadek Nathana, który 
ze swymi sześćdziesięciu kilkoma zwolenni­
kami zmuszony był ustąpić z ratusza, skoro 
przepadli w ss/scy przezeń popierani w Rzy­
mie kandydaci do parlamentu. Wprawdzie 
oddane Nathanowi stronnictwo masońsko- 
przewrotowe wyprawiło mu na odchodnem 
owacyę, a on sachęeał Je, aby po ośmiu mie­
siącach tych samych radców wybrali — a bę­
dzie mógł znowu powrócić do władzy — ale ^  
zapewne nie ziszczą się te nadzieje Dyfego 
naczelnika masonów rzymskich. Gospodarka 
Jego sprzykrzyła się już wszystkim, prócz 
może Jego zwolenułków i owych burz/m ur­
ków, co dla celów utylitarnych lub nawet 
egoistycznych nie oszczędzają charakterysty 
cznych budowli lab zabytków dawnego Rzymu.

Wielkie niezadowolenie i nieuwzględaione 
protesty wywołał niedawno pomysł przepro­
wadzenia nowe], niepotrzebne], krótkiej linii 
tram waju elektrycznego, która idąc od mostu 
ponte Cavour przez Via Tomacelli, przecinać 
będzie w popr ek Corso 1 dalej ciągnąć się 
wzdłuż ulicy Condotti, jednej z najpiękniej­
szych w Rzymie, łączyć się będzie z linią 
tramwaju, idącą przez plac Hiszpański. Obecnie 
poruszył „Corriere d1 Italia11, a za nim i „Tri- 
buna“ inną sprawę. Chodzi o ułatwienie ko- 
munikacyl z przedmieściem, potożonem za 
bramą, zwaną porta Solaria ; aama brama bo­
wiem nie wystarcza już dla zwiększającego 
się z każdym dniem ruchu miejskiego. Otóż 
ludzie praktyczni Wskazują, jako najlepszy 
środek, wybicie z obu stron bramy w okala­
jącym miasto murze aureliańskim pobocznych 
przejść dla przechodni, co byłoby tern łatwi ej - 
asem, że z prawej strony bramy znajduje się 
będący własnością miejską ogródek, a z lewej 
niewielka prywatna posiadłość, k tórą za małe 
pieniądze nabyć można. Cały koszt nabycia 
tej własności i wybicia owych przejść w mu­
rze nie przekroczyłby kwoty piętnaBtu ty 
Blęcy lir. Tymczasem Rada miejska z Na 
thanem na czele, postanowiła kosztem 50.000 I WB‘ y8lj5  
lir roBszerzyć bramę Salaria przez zburzenie I * 
znajdujących się tam starożytnych grobow-1 1. 
ców I pomników — a tu jedynie z tego po 
wodu, aby nie tykać owego miejskiego o 
gródka, który blok masoński Rady miejskiej 2906 8 2
i  początku bezpłatnie, a teraz za pozorną. ISu. •
śmietanie małą cenę najmu oddał do pry-|190fl ! * 
watnego użytku, profesorowi Hektorowi Fer-1 
razi, wielkiemu mistrzowi masoneryi rzym-11910 6 9 
akiej. Mnożą się Jednak protesty przeciw t a - p O H  6 2

łowanej przez Ojca świętego Joanny d’ Arc, 
waży dwadzieścia tysięcy kilogramów — bę­
dzie zatem największym dzwonem we Francyi.

Win. Str.

Alkoholizm w Krakowie 
w cyfrach statystycznych.

m.
Iateresującemi są tablice, przedstawiają­

ce, ile litrów sprowadzonych różnych napo­
jów alkoholowych prsypada na głowę wszy­
stkich mieszkańców, oraz na głowę doro­
słych chrześcijan, ponad 18 la t liczącyoh.

W tablicach etatystycznych, ODliczonych 
na głowę, uderza, że w roku 1910 spadła na­
gle konsumcya wszystkich napojów, ażeby 
się w następujących latach znów podnieść. 
Spadek ten pozorny, spowodowany Jest po 
wstaniem Wielkiego Krakowa z dniem 
kwietnia 1910, kiedy Jak wiadomo przybyło 
do Kranowa 44000 mieszkańców. Otóż obli­
czenia statystyczne są zrobione tak, jak  gdy 
by owe 44.000 mieszkańców gmin podmie] 
sklch należ&ty do Krakowa od 1 stycznia 
1910 r. To samo odnieść należy do 1911 ro 
ku, kiedy z dniem 1 kwietnia przyłączono 
Dąbie i Ludwinów z ludnością około 6000

ilość piwa rocznie wypada na głowę: 
wszystkich chrześcijan mąż-

•ŁOS BAJtObO a dnia z ł  Listopada 191S.

mieszkańców
1903 718 I. 

707 „ 
68 6 „
76 3 „
77 2 „ 
742 „ 
786 „ 
56 7 „ 
616 „ 
559 „

1904
1505
1906
1907
1908
1909
1910
1911
1912

czyzn nad 18 I. 
302-7 L 
299-3 „ 
2913 „

 ̂3191 „
328-3 „
3166 „
33b5 „
2185 „
235 3 „
2131 .

Ilość wina rocznie wypada na głowę:
wszystkich chrześcijan męż-

mieszkańców czyzn nad 18 1.
1903 6*7 L 28-5 1.
1904 6 3  „ 266 „
1905 6 0 „ 25 5 „
1906 6 2 „ 26 5 „
1907 6 3  „ 269 „
1908 6-3 „ 27 0 „
1909 6 6  „ 28-4 „
1910 4 6  „ 174 „
1911 4 4  „ 168 „
1912 *2  „ 162 „

Ilość czystego alkoholu wypada rocznie 
1 na głowę: 
wszystk.

kowemu szafowaniu groszem miejskim i ro­
bieniu zeń prezentów zwolennikom i zdaje I

1912 71

męźcz. chrz. czyli szklanek
nad 18 la t dzibiiuie wódki

384 1. 0.32 1. 11/a
32 3 „ 026 „ 1V*
33 8 „ 0 28 „ i v a
347 „ 029 „ i y 2
372 „ 031 „ i ‘/2
38-7 „ 032 „ I 1/*
390 „ 033 „ i v«
25 9 „ 021 „ 1
23 9 „ 0 20 „ 1
271 „ 0 22 „ 1

lów w rękach żydowskich Jest 185, czyli 68 
procent, a mianowicie osobiście wykonuje 
swoją koncesję 77 żydów — żydzi wydzier­
żawiają swoją koncesję żydom w 65 wypad­
kach, cnrześcijanie wydzierżawiają swoją 
koncesyę żydom w 89 wypadkach, a żydzi 
wydzierżawiają swoją koncesyę chrześcija­
nom w 4 wypadkach, czyli razem 185 wy­
szynków.

Na chrześcijan pozostaje 87 wyszynków, 
w tern są, jsk  wspomniano, restauracye, 
handle korzenne itd., lak, że właściwe szyn­
ki są niemal wyłącznie w rękach ż y d ó w  
s k i c b .

Jeżeli wydatki na napoje alkoholowe za 
rok 1912 podzielimy przez ilość szynków, to 
otrzymamy, że przeciętnie wypada rocznie 
na każdy szynk obrotu za 45.915 K. Z tego 
można przyjąć co najmniej jedną trzecią, tj. 
16.303 K za czysty dochód.

Jeżeli się Jednak zważy, że wiele han­
dlów korzennych, będących głównie w rę ­
kach chrześcijan, ma skąpy odbyt, to wła 
ściwy dochód a napojów alkoholowych mają 
wyłącznie żydzi. Zważywszy nadto, że nie­
które szynki mają kilka razy większą f re ­
kwencję, a tam samem i dochód, aniżeli in­
ne, to zrozumiemy, że tak  zwany .dobry 
szynk&rz" może mieć 200 tysięey koron o- 
brotu, czyli 60.000 koron dochodu. Jes t to 
złotonośny interes, wobec którego i pensja 
prezydenta miasta Krakowa Jeat małą. Za to 
obliczenie nie Jest fantastyczne, dowodzi ten 
fakt, że szynkarz Rose, k tóry miał wyszynk 
w Rynku głównym pod 1. 5 przez kilkana 
ście lat, wystawił tamże kamienicę wartości 
przeszło miliona koron. Podobnych przykła 
dów można wyliczyć więcej, przecież każdy 
długoletni właściciel szynku ma ssynk w 
kamienicy własnej.

Prswo wyszynku napojów alkoholowych 
mają ponadto:

Kr. 278,

kale wstępnym Jednego Ze swych ostatnich 
numerów o działalności Jednego z tych fi­
larów :

w tych 3 żydowskich

79 79

„ 7
» ■.  io

Cyfry te każdego zastanowić powiany, że
się, że tym razem po upadku Nathana spra-1 ilość wódki wypijanej codziennie przez do-
wa Inny weźmie obrót. rosłych mężczyzn chrześcijan, wynosi od 10

Zwolna też pójdzie Nathan i cała jego I lat Jedną do półtora szklanki, nie licząc piwa, 
klika w zapomnienie; na pierwszy bowiem I wina i miodu. Miodu wypija ludność Krako 
plan wybija Bię sprawa nowowybranego par-1 wa w lak  małych ilościach, że odstąpiono od 
lamentu, którego nowy akład daje dzienni-1 obliczenia szczegółowego na głowę, a poda 
kom wiele przedmiotu do omawiania. Kilku I no ilość roczną, 
zaciekłych radykałów i socyalistów przepadło Przechodzimy w końcu de ostatecznego 
przy obecnych wyborach — a na ich miej-1 pytania, co Kraków rocznie płaoi za napoje 
zce wybrano wielu umiarkowanych libera- alkoholowe?
łów przy pomocy katolickich wyborców. I Za podstawę obliczenia wzięto przeoiętną 
Poparcie to zawdzięczają oni oczy wiśoie I wartość, i tak, litr wódki liczono po 2 Ł  
tej okoliczności, że zobowiązali się do po-1 Cyfra ta  nie będzie za wysoką, gdyż przy 
pierania słuszny eh żądań katolików, jak np. I sprzedaży na kieliszki, litr wódki dochodii 
wprowadzenia nauki rellgii w szkołach, nie- od 3—4 K. Do cyfry tej przeciętnej wliczyć 
rozerwalności małżeńztwa i t. p. Oczy wiście I należy drogie likiery, koniaki i t  d. a wów- 
nie podoba się to radykalnym pismom, jak I czas ta  cyfra będzie zię wydawała raosej za 
„Messagero" albo »Vita* i innym, k tóre w I niską,
gwałtownych artykułach napadają na kato-1 Litr piwa liczono po 0'50 K, litr wina 
lików I na tych deputowanych, którzy len I i miodu po 2 K. 
poparciu swój wybór zawdzięczają. Nowy Otóż Kraków wydał rocznie na napoje 
dzienniczek „Idea democratica" podał naw et|alkoholow e:
Imiona trzystu kilkudziesięciu posłów, k tó ­
rzy pisemnie zobowiązać zię mieli do popie­
rania żądań katolickich, podpisawszy przed­
łożony im tak  zwany p a k t  G e n t i l o n l e -
go, obejmujący wszystkie sprawy, do k tó ­
rych poparcia się zobowiązywali. Było to 
jakby poruszeniem gniazda os; wielu z wy­
mienionych w owej liście deputowanych u-1 
mieszczą protesty w liberalnych dziennikach, jggg

ro k
1903
1904
1905
1906

9,049.345 
9194.199 
9811049 
9871 114 

10545.931zapewniając, że w żadne pakty z katolikami 11f)nQ mQS1 ona 
się nie wdawali. Inni dyskretnie milczą, albo |

1911 11,856.530oświadczają, łe  nie ubiegali się o niczyje po 
parcie; a jeżeli Je be* czynienia zablegówi 1Q19 19io n 1Ai 
uzyskali, zawdzięczają to swemu lojalnemu | __ . ”
wobec wszystkich postępowaniu I bezstron­
nemu popieraniu wszelkiej słusznej sprawy.

Jak  się w tym nowym parlamencie spra­
wy ułożą i czy Giolittl, którego niektórzy 
Bismarkiem włoskim nazywając, stawiają na 
równi obok Crlspiego, Uzyska poparcie zna­
czne] większości, pokażą zapewne już dni 
najbliższe. 2 « nie braknie mu wielu oponen­
tów i zajadłych przeciwników, to Już dziś 
widać, ale prawdopodobnie nie uda się im, 
mimo wszelkiej zaciekłości, usunąć go od tak 
długo, zręcznie, z siłą i talentem sprawowa­
nej władzy.

Ma zakończenie dzisiejsze] korespondencji 
wspomnę jeszcze tylko o hojnym darze Piusa 
X„ przeznaczonym dla znanego z historyi 
miasta francuskiego Rouen, w którem Angli 
ey spalili niegdyś na stosie Joannę d’ Arc, 
dziewicę Orleańską, niedawno beatyfikowaną 
przez Piusa X. Darem tym jest olbrzymi 
dzwon, który umieszczony będzie w Jednej 
z wieź tamtejszej wspaniałej katedry. Dzwon 
ten, k tóry  przy chrzcie otrzymał imię umi-

nad 18 lat
440-69 K
398 64 m
401-49
422 89 71
421-84 »
445 59 n
461-40 n
300 60 n
295-67 79
303-13 *

to jeat na głowę na głowę 
wszystkich mis- męicz. chrz. 

sskańców
9,915.603 K 104 58 K 

94-26 „
94 59 „
9980 „
99 20 „

104-72 .
107-87 „

78-16 „
77-34 *
7949 *

W ciągu 10 o s ta tn ich  lat, wydał Kraków 
na napoje alkoholowe 105197.450 K. Ileżby 
ca te pieaiądze można wystawić szkół, ochro­
nek, szpitali, zakładów dobroczynnyoh i t. p. 
Ileż egzystencji zostałoby uratowanych! Prze­
ciętnie płacą dobrowolnie dorośli mężczyźni 
około 1 K dziennie na napoje alkoholow e! 
A gdybyśmy przyjęli, że i wszystkie kobiety 
ponad 18 lat liczące piją, toby na głowę do­
rosłych chrześcijan wypadło po pół korony 
dziennie. Śmiało można powiedzieć, że dorośli 
mężczyźni chrześcijanie, więcej wydają dzien­
nie na napoje alkoholowe, aniżeli na mięso 
1 chleb.

Przechodzimy obecnie do lokalów, w k tó ­
rych aię wyszynkuje napoje alkoholiczne, 
aby obliczyć, Ue przeciętnie obrotu wypzda 
na każdy szynk, oraz na inne lokale, gdzie 
alkohol szynkują.

Szynków, restauracyj 1 handlów korzen­
nych, mających prawo wyszynku, Jest w sta­
rym Krakowie 207, zaś w gminach przyłą- 
clonych 65, czyli razem 272. Z tych loka-

kawlarnie 10 l
cukiernie 15 f
hotele 28 „
domy zajezdne 6 „
wyszynków wina 17 „

„ piwa 41 „
„ miodu 13 „ _____

130 59
kawiarń i garku- 
chni z uprawnie­
niem podawania 
rumn do herbaty l40

razem 270 
szynków 272

542
Jeżeli podzielimy sumę otrzymaną za na­

poje alkokolowe w roku 1912 przez 542, to 
otrzymamy ilość rocznego obrotu każdego 

wyszczególnionych lokalów alkoholowych, 
a dochodzącą do 23.042 K.

Lwią więc część wszelkich dochodów pty 
nących z alkoholu, dostaje się w udziale 
szynkom, które, Jak widzimy, są niemal wy- 
ącznie w rękach żydowskich. Stąd gwałt w 
ladzie miejskiej, kiedy się chce ratować od 

npadku ludność chrzęści]ańską i krzyk, że 
aię rujnuje przemysł rodzinny!

Stoeuuki o p i s a n e  w Krakowie nie eą wy 
ątkowymi na ziemiach polskich, lecz racz*] 

analogiczne, i w tym le iy  tragizm naszego 
położenia narodowego. Jak  długo nie uda się 
te milionowe rie s ie  narodu oderwać od pi­
jaństwa, tak  długo nie można myśleć o od­
rodzeniu naszego narodu.

Podobne systematyczno I masowe trucie 
alkoholem narodu, leży tylko w interesie 
nassych wrogów, gdyż w ten sposób całą 
tężyznę, zdrowy sąd i instynkt narodu usy­
pia się, a w końcu sabijat Miliony ramion 
naazego narodu ubezwładnione alkoholem, 
nie dadzą się porwać do wyżsiych ideałów, 
do wspólnego działania, gdyż umysł ich po­
grążony Jest w alkoholowej narkozie 11 Tyl­
ko trzeźwy a tem samem uświadomiony, u- 
mlejący panować nad aobą naród, może być 
wolnym i !

Ten prąd do oswobodzenia narodu od u- 
źywania narkotyków, zapoczątkowanym zo­
stał niedawno w Obinach, gdzie miliony lu­
du usypianego przez opium i haszysz, po­
stanowiono wyleczyć z wiekowej martwoty, 
gdyż zrozumiano, że tylko w trzeźwym na­
rodzie leży potęga i siła! Cóż w arte to  ol­
brzymie państwo, z ludnością pr*es»lo 
milionów, Jeżeli ten naród, zamroczony nar­
kotykami, Jest niezdolnym wprost do świa­
domego działania. . . .  .

Bierzmy sobie z tego przykład, że naród 
nasz chcćby był dwa razy tak  llcsnym, nie 
wywalczy sobie wolności, jeżeli się go nie 
w yrw ie z niew oli pijaństwa I

Zrozumiejmy więc, że pierwszym etapem 
do odrodzenia narodu będzie chwila, w k tó­
rej się zamknie wszystkie szynki, będące 
g r o b e m  n a s i e j  w o l n o ś c i !  Najwyższy 
zatem czas, ażebyśmy zrozumieli, że jasne 
chwile wolności nie zajaśnieją nam nigdy, 
jeżeli będziemy nadal pogrążeni w śnie a l­
koholowym.

Świadomość rozwielmoźnionego wśród 
nas pijaństwa nakłada na warstwy oświeco­
ne, obowiązek zwalczania pijaństwa wszel­
kimi sposobami I Niech każdy zatem w 
swoim zakresie przyczynia się do uświado­
mienia innych o zgubnych zkutkach alkoho­
lizmu, przyświecając im swoją wstrzemięźli­
wością, ażeby przez to położyć jaknajtrwal- 
sze podwaliny dla naszej wolności li

Przed pięciu laty powstała nowa polity­
czna organizacya pod uazwą „Izby Związku 
Archanioła Michała". Powstanie tej organi­
zacji nie odbyło się wcale w sposób zwy­
czajny Praedewszystklam Jest ona wyui- 
kiem tego, ź e P u r i s z k i e w i c z  i D u b r o -  
w 1 n nie mogli ze sobą dojść do ładu, a nie­
porozumienie między nimi przyjęło wielce 
ostry charakter. PuriBzkiewicz ostrzył na 
Dubrowinie swój specyficzny dowcip, nazwał 
go np. durniem itp. Dubrowin zaś obwinił 
publicznie swego wczorajszego „alter ego“ 
o kradzież z włamaniem. Ani jeden, ani d ru­
gi nie reagował na te obelgi. Dubrowin 
przywykł do wysłuchiwania nie takich na­
wet obelg, a Puriszkiewicza publicznie oskar­
żono o namawianie do sKrytoDójstwa — czyż 
miał się więc obrażać o to, że ktoś tam o 
skarżył go o kradzież z włamaniem?...

A więc, jedynym rezultatem tego „uiepo 
rozumienia" było tylko to, że zamiast jeanej 
„hura patryotycznej" organizaayi powstały 
dwie, tak, że obecnie obok „Związku narodu 
rosyjskiego* istnieje także „Izba Archanioła 
Michała".

Pod takiemi auspicjami powstająca or- 
ganiz&cya miała narazie małe szanse powo­
dzenia. Trafne Jednak powiedzenie generała 
S n D b o t i c i a ,  że „Rosya jest krajom nieo 
graniczonych możliwości" utrzymało się do­
tąd w całej mocy i... „Iiba" Puriszkiewicza 
zakwitła. Wczoraj obchodziła ona swój „p!ę 
cioletni" Jubileusz w sposób uroczysty z” ge 
neratanii, polityczneml hrabluumi, dyrakto 
rami departamentów etc. W swem przemó 
wieniu Puriszkiewicz oświadczył, że nie spo 
dzlewsł się sam tak  szczęśliwego oblotu 
rzeczy: „Nie dawno temu cały Związek, to 
byłem ja — Puriszkiewicz I A teraz istnieją 
Już setki oddziałów Związku, w główne, 

Isbis" wre robota, codziennie nadchodzą eto 
sy listów".

Tak tedy, wbrew zdrowemu rozsądków: 
orgenizacya, stworzona przez Puriszkiewicza, 
niatylko nie zanikła, ale okazała szczególni, 
żywotność i-szybko się rozwija, pomimo o 
gólnego upadku zainteresowania się spra 
wami polityczneml. Puriszkiewicz, odznacza 
ący aię raadką otwartością, wykazał w spo 

eób nader jaskrawy przyczyny tego niespo­
dziewanego powodzenia. Oto stosy listów, 
nadchodzących ze wszystkich stron Rosyit 
zawierają w sobie albo żądania subsydyów, 
albo też preśby, aby ten, lub ów, członek 
„Związku," mógł dostać się do służby pań­
stwowej. Jeżeli jednak, aby dostać się do 
służby państwowej lub otrzymać subaydyum 
wystarczy zapisać się na członka „Związku 
i jeżeli ten cenzus zastępuje wszystkie inne 
wymagaula — to dziwnem Jest zaiste, że 
owe listy nie nadchodzą w jeszcze więksiej 
ilości.

Ale cny rzeczywiście ten cenzus wystar 
cza? Tak jestl — zapewnia Puriszkiewicz. 
Wielu ministrów „aa rozmaity sposob po 
piera moją działalność". Makłakow kupił po 
8.000 rubli egzemplarzy „Knigi Skorbi" Pu- 
riazkiewicza, zmarły komendant pałaców ce­
sarskich Diedulin okazywał mu nieocenione 
przysługi. Ale wszystkiego nie może Puri 
Siklawica powiedsfeó, bo na sali są obecni 
reporterzy pism lewicowych.

I rzeczy wiście Puriszkiewicz nie potrze 
buje zię chwal 6, bo czyż nie Jezt publiczną 
tajemnicą, źe minister komuntkacyi Ruchłow 
posyłał do Puriszkiewicza urzędników z prze­
proszeniem za to, iż wydalił ze służby pe­
wne protegowane przezeń Indywiduum ? A 
czyż niesłychane wzmożenie zię ilości kata­
strof kolejowych nie Jest powszechnie przy 
piaywant) temu, że cenzus członków „Zwią 
■ku Michała Archanioła" zastąpił każdy inny 
cenzus służbowy?

Chociaż Puriszkiewicz nie powiedział wszy­
stkiego, to Jednak można z wszelką pewno­
ścią twierdzić, że sprawa Jasno się przed­
stawia. O l siebie dodajemy tylko tyle, że 
„polityczne organizacye" w tym rodzaju ist­
niały t a k ż e  i w i n n y c h  krajach, gdy prze­
chodziły one analogiczne „momenty" pollty 
csne. Aie tego nigdzie nio bywało, aby t a  
k le  o r g a n i z a c y e  p o l i t y c z n e  n  tak 
uroczysty sposób obchodziły swe jubileusze 
i tak otwarcie wyjaśniały światu przyczyny 
swego powodzeniaI

Rosyanie o sobie.
O rozmaitych działaczach rosyjskich doby 

obecnej epoteezeiztwo nasze ma aąd wyro­
biony. Nie od rzeczy Jednak będzie — żą­
dlimy — pesluch&ó, Jak się wyraża prasa 
rosyjska ó Marach reakeyi, noszących miano 
Indii „Istinno ruskich", bo na jej opinię nie 
wpływała chyba ani „polaka", ani „jeznicka 
intryga". Oto np. co pizze „Bjecz" w arty-

Ziemie polskie.
Z Wielkopolski.

Zjazd delegatów To w. czylelnl ludewyoh 
obradował w poniedziałek i wtorek w Poznania, 
pod przewodnictwem Dra C e l l e h o w a k i e g o  
z Kórnika. Z przedstawionego na Zjcidzie spra­
wozdania przez ka. L a d w i e z a k a  dowiadu­
jemy aię, że Niemcy pod względem liczby bl 
biiotek w Wielkopolsce wyprzedzili Peiaków. 
W ubiegłym rok a urządzono w Poznańikiem 
szereg knrsów oświatowych eelem wyszkolenia 
działaczy na tem poin.

W P r a s a c h  Z a c h o d n i c h  zajmowano 
się głównie pracą organizacyjną. Wieców od 
było nią tam 25, a zebrań komitetowych 11. 
Odłogiem leżą Kaszuby północne. — Bibliotek 
dobrze prosptrojącyoh Jeet w Prasach Zacho­
dnich ro najwyżej 250. Oprósz tego eą tam 
dwie czytelnie publiczne.

Na S l ą e k u  nie było żadnego wiecu oświa­
towego. Zebrań komitetów zorganizowanych 
odbyto się na Śląsku tylko 8. Niektóre biblio­
teki, już dawniej tam zorganizowane, zasnęły 
zupełnie. Trzeba Je było na nowo Zorganizo­
wać. Sląek ma 122 bibliotek polskich; niemie­
ckich Jeet tam 1160 mniejwięoej.

W a r m i a  nie posiada żadnej polskiej orga- 
nizaeyi bibliotecznej. Berlin słaby ma tylko 
kontakt z organizacyą główną. Wychcdźtwo 
dalsze przedstawia się w swyah organizacjach 
dość dodatnio, a Jeat nadzieja, że w przyszło­
ści będzie tam jeszcze lepiej.

Księstwo Poznańskie liczy bibliotek 871, 
Prusy Zaohodnte 250, Sląek 122, rasem 1243.

To aą biblioteki, na których można się 
opierać. Dawniej liczono w sprawozdaniach bi­
bliotek około 2.000, ale część ich była tylko 
na papierze.

Zjazd powziął szereg uchwał mających na 
celu Jeszcze zorganizowanie i pogłębienie pracy 
oświatowej w zaborze pruskim.

Z akcyl robotniczej w Wielkopolsce. w  po- 
niedzialek odbył eię w Poznaniu w Domu Kró­
lowej Jadwigi zjazd księży patronów i wleepa- 
tronów Związku katoliokloh Tow. robotników 
polskich w arahidyecezyi gnieinieńsko-poznań- 
ekie]. Zagaił zjazd, na który przybyło 132 
patronów i wieepatronów oraz 7 gości, prezes 
Związku poseł X. prałat S ty  o he l.

Następnie wygłosił generalny sekretarz Zwią­
zku, X. kanonik L i s i e c k i ,  referat na tem at: 
„O pracy systematycznej w Towarzystwach ro­
botniczych".

Drugi referent, X. kanonik G r z ę d a ,  mó­
wił następnie na temat: „Uszlachetnienie ży­
cia naszych robotników". Referent podniósł, iż 
nie wystarcza prasa oświatowa, less, że ponad­
to dużo uwagi poświęcić należy pracy umoral- 
niająoej robetników, która to Jest warunkiem 
powodzenia tamtej.

Po wyczerpującej dysknsyl do głównego za­
rządu wybrano ponownie na dalsze 3 lata X. 
kanonika L i s i e c k i e g o ,  generalnym sekre­
tarzem Związku X. kanonbea A d a m s k i e g o  

0 obrazę pruskiej armii. Izba karna w Gdań­
sku skazała b. red. „Ga*. Gdańskiej" p. Obu­
dź i a k a na 200 msrek grsyway za obrazę 
władzy wojskowej. Napisani ewego ezatu w 
„Gaz. Gdańskiej" z okazyi samobójstwa pod­
chorążego, że przełożonl postępowaniem awojem 
zmusili go do rozpaczliwego t>*ynu. Ponieważ 
uwaga ta okazała aię bezpodstawną, przeto 
minister wojny żądał ukarania.

£ Króltstwa Polskiego.
Święto nauki. Wszoraj odbyłe aię w War­

szawie uroczyste zabranie Tow. naukowego, na 
porządkn obrad którego były: 1) Zagajenie po- 
aiedz*nia przez Józefa hr. Poteekiego, Prote­
ktora T. N. W. 2) Sprawozdanie z działalności 
Tow. Naukowego za rok ubiegły przez p. Fran­
ciszka Pułaskiego, sekretarza T. N. W. 3) Od­
czyt p. Maryi S k to  de wę k i e j - 0  u r i e ,  człon­
ka honorowego-;i rzeeaywlatcgo T. N. W. p. i. 
„O radiozktywnośei i ciałach radioaktywnych".

Strajk w Warszawie. Trsy radykalne p&r- 
tye: S. D , Band i P. P. S. wydały proklama­
cje, wzywające robotników do urządzenia w 
ciągu poniedziałku jednodniowego manifestacyj­
nego bezrobocia eelem zaprotestowania pracoiw 
projektowi ustawy kas chorych, mianowicie 
przeciwko „niechęci fabrykantów do stworzenia 
ogólnej miejskiej kaiy ehoryeh". Pomimo li­
cznych aresztowań, dokonanych między robo­
tnikami, zaprzestało pracy około 20.000 robo­
tników. Bezrobocie ogarnęło praedewazyetkiem 
dzielnicę Woleką i Pragę. Na Woli nieczynne 
były wczoraj wszystkie prawie fabryki, oprósz 
gazowni i elektrowni tramwajowej. Z Woli 
bezrobocie przesunęło się na dzielnicę powąz­
kowską i Jerozolimską. Według urzędowych 
danyeh w obrębie Wa rei a wy strajkowała wczo­
raj połowa wszystkich robotników. Poiicya w 
oczekiwaniu bezrobocia przedsięwzięła od raaa 
energiczne środki. Skoneygnowaco w lokalach 
cyrkułowych oddziały wojska i wydano na 
miasto liczne, zwłaszcza w dzielnicach fabry­
cznych, patrole konno.

Domonetraoyjny ten strajk, wywołany przez 
żydów i aosyalUtÓw, minął na ezezęśeie epo- 
kojnie ; epokojn nigdzie nie zektóaono. Jak Jnż 
wspomnieliśmy, wywołały go nieczysto sprężyny, 
którym obecnie ruch antysemicki nie Jest na 
rękę i radeby uwagę społeczną w inną skiero­
wać stronę.

Rosyanie w Warszawie. W chwili obecnej, 
ak donosi „Goniec warszawski", ludność ro­

syjska w Warszawie, nie przenosząca według 
spiżu 30.000, posiada szereg inatytucy] i sto­
warzyszeń, e których wielu odmówiono epołe- 
czsńłtwn polskiemu, lub też Już istniejące zam­
knięte,

W ostatnich ezzezeh zwłaszcza ujawnił eię 
ruch w kieranka całkowitego wyodrębnienia 
handlu od jakiejkolwiek ląesnoići z miejzeowy- 
inl interesami ekenomioenymi. — W tym eelu 
powstały takie inetytuoye, Jak rosyjskie Stow. 
knpieakie. Dalej powstało rosyjskie Tow. wza- 
emnego kredytu. Z inuyeh inatytucy] wymie­

nić należy Tow. gimnastyczne „Sokół", Towa­
rzystwo pomcey szkolnej dis młodzieży rosyj­
skiej, wreszcie rosyjski dom indowy. Przy uni­
wersytecie i politechnice powetały rosyjskie 
kuchnie studenckie, które w czasach, gdy do 
uniwersytetu i politechniki uczęszczała mło­
dzież polska, nie istniały zupełnie. — Boiwój 
sycia towarzyskiego wyraża się w ietnienln 

czterech więkfzyeh klubów rosyjsk;eh, między 
niemi artystycznego i kupieckiego. Organizacje 
llantropijne rosyjskie mają nadswyozaj silne 
podstawy w postaci obszernych nieruchomości 
poklasztornych, kolekt loteryi klasycznej, no- 
wyeh gmachów rentowych, wynajmowanych na 
koszary i t. d.

Jak z tego widać, dobrze zię dzieje Moska­
lom w naszoj etoKey.

Smutni statystyka. Jak donozzą pisma war­
szawskie, w czasie od 1 stycznia de 1 listo­
pada br. sądy ekręgowe w Królestwie Polakiem 
na miejscu I na kadeneyaeh rozpatrzyły 786 

p r a w  k a r n y c h  t y l k o  o n a p a d y  b a n -  
yok i e ,  rozboje i g r a b ie ż e  a bronią w ręka. 

Ogólna liczba lat katorgi, na jakie skazano 
obwinionych w poszczególnych wypadkach wy­
nosi 4 408 lat, przy 1092 skazanych.

I. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

w wielkim wyborze KONRAD SCIBOROWSKIR efo rm y je d w a b n e  i w ełniane9 S z a ­
le szn elo w e, Bluzki wełniane, je -  ^  f *   • ^  ~ 7
dw abne I g a z o w e , Halki, Spódnice C e n y  k O f l k u r e i l C y j n e  KRAKÓW, FLORYANSKA 13
i  f a  d z  ■ ' ................................  ■' 1 '  i i  t i  d a  M a g a z y n  w  dnie świąteczne dogodź. U  rano otwarty. MAGAZYN NOWOŚCI I  STROJÓW DAMSKICH
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e ło ń e -  r c r to c - n le  
i - c h ó d  p u j p » ł *  0 
/ „ d ż in  8  m in u t 81.

Ł a  LUND ARZYK K w “ JlB L N Y , J u t io  
W a lc iy a n a , p o ju trz e  w  p ię ta k  R u fiu u  m .

ASTRO NOM ICZN Y. W io h ó d  
ju .r o  o  g o d z in ie  7 m in u t 12; 

d h i s  S E iinnt 43; d łu g o ść  m d *

czwartak

Krsfc#w z6 llstopaJa.
Z Akademii Umlejętnośoi. Póhoesne posie­

dzenie administracyjne Ak»J*—>i odbędzie eią 
10 grndLia b. r ,  o gods. 11 rano; o gods. 10 
tegoż dnia odbędzie się zwiedzenie nowego 
gmachu Akadomii. Dnia 9 gr«dnia odbędą się 
posiedzenia administracyjna wydsiaMw.

Ce za nlewdzleeznetćt Z W i e d n i a  piszą
„ n o ; Publicysta Władysław Sti- Inlofel należy 
do filarów Żydowskiej postępowej demokrauyi 
i współpracowników iydewskiego ,Wieku No­
wego", który wszystkie „wierności" M ow sklt, 
a nai arami.. i P®-» Keliśehera zawsze wy- 
ohwala. Zdążyło sla jednak p. 3tudniekiemn, 
te w Jednym z artykułów „Wieku Nowego" 
wygadał się o roli, Jaką p. Kchsehor odegra/

sprawie „Canadlan Paclfie". Gdy się w ko­
misy! badł. om j p. Lasocki na ów artykuł 
Stadnickiego powołał — wrzasnął p. Kolischer:

— Go tzm Jakiś „Schnorrer" piske, to mnie 
nie nie obchodzi!

Tak wykłada wdzięczność śyaowska wobeo 
„pestąpowyen" tzienn i__rr»

Pb»ła Dra Blałsgo zamianował p. WiuUy 
sław Stadnicki na szpaltach fiuzawzaiego 

Gońca*—anskuitantem sądowym. P. Stadnicki, 
który rzuca w swych korespondencyaeh na 
prawo i lewo lekkomyślnemi podejrzeniami (o 
br. Lasockim pisze, te „za Jakieś ciemne spra­
wki sestat osunięty s pcoady starosty*), pra 
gnąl w tej kerezpond noyi obniżyć osobę p 
Białego w porównaniu i  p. Stspinzkim. P. Bia­
ły, obecnie radca sądowy i naczelnik sądo, zdzi­
wi się zapewne, gdy się dowie, że p. Stadnicki 
ka li ma byó tak  długo aasknltacte n sądo­
wym.

Z Uniwersytetu. Z sekretaryata uniwersy- 
tt DKiego donoszą nam, a* *dafharzc sekcyi 
przyrodniczej warssawsklch kursów nauknwyah 
jłulyli w Dnlw Jagiell. «6 rob i na powiększę 
nie funduszu stypendyalnego im. prof. Wit 
kewskiego.

Stan zdrowia prof Czorkawsklego snaeznie 
się poprawił. Chory profesor n'e opuści Jednak 
pries esas dłulszy tóika.

Wyjaśnienie. We wezornjazGm sprawozdaniu 
u youiedaenia Rady miejskiej wspomnieliśmy 
tylke nawiasowo o niewłaściwych z-Jści.sh 
przy dysi.bi.yi w sprawie zpro ' Lania mią- 
a. — Ze wimianki ni -» J mógłby ktoś 

odme Ic wrażeni*, łe zajść.a spowodował rant a 
m. p. Dąbrowski. Otó* winniśmy stwierdzić, że 
rac p. Dąbroweki niozem zupołnie nie prsy- 
» jn il s l, du o«j»y», /rzeciwnle, sam bez żernej 
podstawy sostał obrałony, zanim wogoie pi- * 
mawiał.W opraw* napasol tu. Braoi Teroyarzy
pries Jedno z plam b  ukowych krakowskich, 
Otrzymujemy ed nich pismo n .stępując*:

Marcayk Jóssf, lat 56 liczący, rodem ze 
Stare** Sąesa l u m i. przynależny, lonaty, 
przebywał w Sehronieno od 14 kwietnia 1913 
r., do 10 wrssśnii. tegoż rokn. ZarsąJ schroni 
gka Bi a ta Alberta, rożna* > ŁieJrjin odi lei, W 
dniu 10 wneśni* bc. uoztal morozyk obranie 
i ,nt« które w tymże samym dtiiu, nawet nie
y s s S S S *  w *  ■* :- pieniądze pr«Ł ?ił. Za v*n postępek

ska*. Szeroki rozmach tej komedyi szlacheckiej, 
ssezery, „słoty-* jej humor i wielki zapał pa­
tryc tyczny powinny Ją postawić w rzędnie ulu­
bionych sztuk, które mają stałe swoje miejsce 
w repertuarze narodowym,

Rowan Żelazowski i Jtn Newaokl, reżyse­
rzy i artyści lwowskiego teatru miejskiego, 
przybywają do Krakowa na dwa gościnne wy­
stępy, by wziąć udział w przedstawięjiash t»a- 
tralaysh, które się odbędą dnia S i l  grudnia 
na dochód kolejowych kolonij wakacyjnych w 
sali teatru „Nowości".

Biuty od dziś do nabycia w kasie zama­
wiać.

II. konoert symfonlezny Towarzystwa ma- 
T er u ego odbędzie się w piątek. 28 bm. W pro- 
grsmię pomiędzy kilko interesująeemi newo- 
śsiami znajdują się dwa diiata, które wśród 
□abiych sfer muzycznych budzą wielkie zajęcie: 
M. Karłowicza „Szaatna opowieść" op. 1 a , poe­
mat symfoniczny, pełen najgłębszego nastroju, 
ukazujący mihtrzcst-wo twórcy na poln Inatra- 
mentseyi w najputaiąjssem świetle — i *hm 
sn III. symfjnia F-dur, op. 90, po rss pierwszy 
w Krakowie wykonana. Obór mąsk odśpiewa 
przy ukomp. orkiestry utwory Brahm sa ( .Ko­
łysanka") i Bracha „Pochód Normanów" (pię­
kne solo wykona prof. Ludwig). Wreszcie prof. 
Skarżyński odegra (również z tew. orkiestry) 
koncert A-mol Dawidowa.

Sprzedać biletów odbywa się w księgarni 
S. A Krzyżanowskiego.

Cykl Bsethorana kwartetu brukselskiego, 
którego pii rwezy wieczór w poniedziałek wy­
wołał szczery entuzyazik. sin eh uczy, przynl. sie 
w drugim koncercie w niedzielę dnia 30 bm. 
następujące kwartety: Op. 18, Nr 6, B dur, 
op. 59, Nr 1, F-dur oraz op. 127, Ea-dur. Ten 
ostatni kwartet był dotąd grany tylko Jeden 
raz w Krakowie, równie* przez Brukselezyków 
przed sześeiuma laty. K t^ a rn la  S. A. Krcy 
żanowskiego sprzedaje b>laty na ten wieczór 
oraz na trzeci, który odbędsie się dnia 3 gru­
dnia hr.

sostał 
że zma
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i  przytuliska wydalony. Dodać “a1®4*- 
rły  był nałogowym all oholikiem i rz 
ćwym go wi.dali e. Od 10 września więc Jó 
sefM arezyk  w prsytu sfę n i. pokesał i 
n ik t go więcej nie widniał.

( ^ się sai tyesy pożywienia, nieprawdą Jeat, 
Jakohyśwr tyłka raz na dzień tegoż udzielali. 
Ubodzy pozostający w SaLronisku tr*y razy 
daienuie otrzymują Cl B pie strawy. I  w ■- r- P- 
teraz w  miesiącach Jesiennych w ptaytunskn 
mężczyzn wyaaje się przeciętnie na śniadanie 
70 poreyj, na obiad 60 porcyj, na kolacyę 
porcyj. Ztś w prcytnUsfcu kobiet wydaje 
dłjapnie przeciętnie na śniadanie 100 porcyj, 
na obiad 80 porcyj, na kolaeyj 112 perny,.

Nieprawdą Jest, Jakoby sale były meopalane 
, Owszem podczas zimna, opal ■ ? sale węgl «r 
zakładowym. Ubcdsy wijgla nigdy ai( kopa ją 
aoi te* nać eię nie saiadają. Nadin'enii.me 
wrobzele, Iż w fahryes stołków ubodzy woale 
ule pracują, gdy* vn przyimnje aię ludzi ta 
ehowo s tą praeą obsaajomionych. Zaś wyp a 
laniem stołków zajmują s’ą dziewczęta, które 
weaie w prytnUsku me- m iew ają

V1 końsn nasnaczamy, U ohłopeów sierot 
_  przytulisku wealo niema. Chłopcy bta-
domni misszezą się w wojskim Zakiadsie wy-
•hn—uwesym ni Zwiersynsu. h

Ostateezny termin otwarola nowyeh
tranwaluwyeh. Zsrząd robót , .
ogłos i z keńsem pasdz.ei nlka za nośrednictw 
dj innikSz , i* nowe linie tramwąjowe otwarte 
bsóą 1 listopada, lerm in tłen prsnłei“»Q n ł" 
szTloI* na l& b. m. Ob.enlo aanąd rotóŁ po 
d^e do wiadomości, że w dpin «  ^ d n i a  w  
misya tramwajów, edoierze uowowybudowan 
lin ii tramwajowe, zaś 20 grudnia linio oddane 
będą ie  niytku pablieanośei Zobaezymy!...

Lyak l kwesty weteranów na T. J L. -  
W. terami obcLodiąey lokale s puszką obuoSną 
TSL. ze b ra li w ciągu roku b łożącego (po ko  
uies psżdmiemika) kwotę 9138 K 88 gr na 
utrzymanie askót kranowych, pozostających pod 
uanądsm I Koła T. S. L. w Krakowie.

Od wprowadzenia tych pnoask, t .  J od toku 
IWO zebrano dotychczas kwoti Ob 4i 8 K 
i kw&.y tej wybudowano szkolę polską w La 
L-iouynach pod Białą, 
kossty budowy askoły 
flórub Lm Meiawach.

Teatr Ullsjskl komunikuje nam, żo we czwar­
tek powtóraom bądz!e znakomita sztuka Ham 

„W s» penach życia", która tak wielki.. Joż 
óetąa obndziła uaintoreeoranie publiczności.
W piątek, jsko w rocznicę śm.erei Stan. Wy- 
sp iau l E>n dąje Seat. po cenach popularnych 
„Dziady", poemat dramaiyezny Adama Micsie- 
wicaa w opracowaniu aceniosnem Wyspiańskie 
«o. Na dzień zaś 29 b. m. przygotowuje dyre- 
koya teatru bardzo piękną sztukę s czasu it- 
gionów Józefa W iśniowskiego: „Pieśń królew-

oraz pokryte ezęoiowo 
polskiej w Maryańskieb

Wieczór listopadowy, urządzony ztaraniem 
klcbu rękodzieloiczo mieszczańskiego, odb^t się 
we własnej sali klubowej. Obchód poważny, 
zagajony przez p. Rskisza, rozpoczął prof. Ua. 
Dr Tadeusz Grabowski wygłoszeniem odczytu 
po którym nastąpiły predukeye muzyczne oraz 
deklamatorskie. Szereg preduicyj prflgrama 
otwokijł ehór męski szkoły St. Barsy oaśpie 
waniem pieśni żołnierskich 1) Danieklego iaGal- 
ls, poezem popisywała się uttlent^wana śpie­
waczka, p. Knapczanka, wykonaniem pieśui 
Trossla i Niewiadomskiego. Żywe oklaski soie 
rall z* staranne wykonanie duetu s III *Lta 
opery „Straszny dwór“ pp. Gosa tenor i Doelli- 
ui hu. Grą na fortepianie popisywała się p. Re- 
pstowska.

Piękną uroozystośó sskońoaouo odśpiewa 
ł . m prawz ehór musyeiny efekt .wue] kompo- 
zyoyi Mizarta, oraz p‘eśm patryotyer syeh.

Ze DtewnrzysFznla huuozyoislek. Loterya 
spożywcza Stowarzyszenia odhęd&ie się dnia 7 
grudnia (niedziela) w lokalu teatru ludowego 
w Parku Krakowskim.

Jak ceroesnle, tak i obecnie, doebód s lu­
ter/i powiększyć ma fundoaz budowy pawilonu 
dla ehoryth nauczycielek. Niesawodnie taż PT. 
Publiczność prsjciyni się lieznem przybyciem 
do pomnożeni*, t go funduszu.

Przewodnictwo KomiCfetit Ioter/Jnsgo obięła 
ąsni P oydeut wa Leowa I pioii M.rya Hup 
łcewa. Zabruiia Komitetu odbędą a ę V  dn- 
naatopojąoe; dnia 28 liatopada (p ątek), dala 1 
grudnia (pon^dziatea), dnia 5 grudnia (piątek) 
o gedz. 6 popołudniu w esyt<’lni Stowarzysse- 
nia, Karmelicka 82 Ip . Datki i fan.y przyj tu uje 
tamie p Emilia StypkowBka w godziuacb ud 
11 do 1 i od 8 do 6.

Praktyczny wynalazek. Dwaj miedzi inży
marzy polscy pp. Stanisław Bylieki i Jan Pa- 
reński ukończyli niedawno temu definitywny 
model maszynki, smużącej do przylepiania, a e 
wentualnla takie do przestęplowywania znacz 
ków poczto "yth Prakty szny wynalazek znajdzie 
beswątpienla bardzo s j  ero kio saztczowanie w  
urzędach pocztowych, bankach, administracjach 
dzienników itd., bo przedstawia nietylko in  ■ 
ośne zaoszezędzeriie czi sn, ale umożliwia takie 
J»’c nsidoklrdnietszą kontrolę nad ilością spo 
traebowauyoh znaczków.

Jeden z wspó pracowników naszego pijma 
miał tyui dniami spoaobnośó oglądania ma 
esynkl. Jest to niewielki aparacik o uders&Jąco 
prostej, bbbio skomplikowanej, a przytem ni 
arycnanie pr?c;zyine] ko-istrnkcyi. Fankeyonoje 
zupełnie bez zarzutu.

Dw j  kolejne naciśnięcia na  rąozkę, znajda 
Jącą się u góry aparatu i zuaczsk icztaje przy­
lepiony do koperty.

Wynalazcy, którzy uz>>sali patenty we 
wzuyztkieh krsjaeh, porozumieli się Jeż, o ile 
n«m wiadomo, z Jedną z większych firm an- 
glelsUch, któru ma się zająć fabrykacją na 
wi ,l1*^  « » lę  aparatów. Nie wątpimy, że sukces 
nagrodzi pracę naszyeh pomysłowych rodakó

Hlstorya ślubnej obrączki. Z mieszkania 
pewnego oficera obrony k ło w e j zginęła .birą- 
eska ślnbna z napisem „Mitsi 8 IX. 1912". 
Wysiłki policji celem odczuwania apra rców 
kradzieży posostaiy hen rezultatu. Wrezzele 
waseraj żołnierz polic]?jpy, ptłn ąey sir ibę w 
ul. Grodzkiej, zauwsżyt Jakiegoś młodego ezło- 
wieks, sprzedającego obiączzę. Frsytrsymany 
przez żołnierza pedał, że nazywa złą Maciej 
Bryła, liczy lat 24 i Jest rodem z T< ń. Po 
nadto, że Jeat żołnierzem obruny krajowej na 
nrlupie. Oorąezkę zaś otrrymał od Kolegi ż.ł 
nterzh z tej samej kompanii.

Q ,y żołnierz Bryłę prowadził na odwieh, 
rzekomy żołnierz zbiegł.

Sprawa X- Szpondra. Jak słychać, sędzia 
śledczy Dr Neusser, po zbadania zebranego 
materyatu dowodowego, w sprawie znanych 
nadużyć arsigraeyjnyeh, po pełnio łych przez X 
Szpondra uznał, ża występek prz cii aztawte 
emigracyjnej ztoi w kolityi z projektowa aem 
wypaszezsnli m go na wolną stopę. Wobec tego 
X Szponder pozostanie nadal w areszcie śled 
cnym

Kesksra s ■ po*S| w kwocie czterysta koron z 
fnndaeyi im. tp. Stefana hrabiego Zamoyskiego ogła­
sza Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych.

O posag ten ubiegać się mogą ubogie i morał 
nie pro-*adząoe aię iziewcztta prawego poohodzema, 

wieku o«I '18—24 lat, będące sierotami po obojgu 
ro L.ciuli lub tylke po ojcu, który w obydwu wy­
padkach był zwyczajnym ozłonkiem Towarzystwa

w z a jem n y ch  ubezp ieczeń  u rz ęd n ik ó w  p ry w a tn y c  . — 
K a n d y d a tk i  w lan y  w n ieść  p o u a m a  n a  p iśm ie  z o d p o ­
w ie d n im i d o k u m e n ta m i do  R a d y  n  J u r o z e j  T o w a­
rz y s tw a  w t  L w o w lt (ni. Ki. T a ń s k ie j  3) i  aj d a l ej do  
d u ia  * 1  g ru d n ia  br.

K esfe reso y a  w sp raw ie  e rg as lz ae y l d la  zw alezasls  
a lkehellznin  odbędzie  aię  w  p ią te k  28 bm . o go d z . 7 
w ieczorem  w sa li w y a taw y  p rz ec iw a lk o h o lo w e j (Grotę- 
b  a  14) z n a s tę p id ą a y 111 p o rz ą d k ie m : 1) Z tg a je m e  p. 
ro d a k . J .  S zy m ań sk ieg o , d) R e fe ra t  d il& g a ta  Z arz . 
GL .W y z w o le u ia "  p  M. S k ib y . 3) D y sk u sy a  i w n iosk i.

U kładasle  r e e is a j  lis ty  aęd z iśw  p rz , j lę i ły e h  n a  
ro k  1 9 i4  ed b ęd z ie  kię 23 b u .  w  sądzi*, k ra jo w y m  
k a rn y m . L o so w a n it  z a ś  n a  kaden.*yę lu to w ą  o d b ę ­
dz ie  s ię  z p o czą tk iem  « t. : * l is  1214 r.

Ze Zwlązks C hyrowlskśw . D n ia  2  g ru d n ia  b r . n -
r z ą d z a  Z w iązek  b. C hy ro w iak ó w  w  K ra k o w ie  w ieczo ­
r e k  m u zy k a ln o -w  jz a lu y  k n  czoi k s . Jó z .ifa  P o n ia ­
to w sk ie g o . D ochód  z te g o  w ieczo rk u  p rzezn ao zo n y  
u a  „ B ra tn ią  ro m e c  Z w iązk u  b . C hy rew iak ó w * .

Ł a s k a w /  w sp ó łu d z ia ł w ś rću  in n y ch  o b ie c a li : p ro f. 
L n d w ig , p a n n a  A yw as, p a n n a  N o w ak , „L n tn ia*  lid . 
• r a z  p ro f  S ok o ło w sk i, k tó ry  w y g ło s i o d e sy t o  k s ię ­
c iu  Józefie .

O słrzeżasle i Od k i lk n  dn i w łóczy s ię  p o  ro i u a i-  
ty c h  d o m ach  J a k a ś  k o b ie ta  w w ie k a  2 6 —30 l a t  z 
1 2 - le tn ią  d z iew czy n k ą  i w y łu d za  d a tk i  rz ek o m e  n a  
s z k o ły  k re s  >we. Po lio , a  p rz e s t rz e g a  p rz  ad  t ą  p a n ią .

Oblsws pelloyjiis z a rz ą d z o n a  u b ieg łe j nocy , sp o ­
w o d o w a ła  s rc sz te w a n le  50 o só b  o b o jg a  płoi.

PsgsŚS. Duł* 25 l i s t o p a d a  te iae»» 'a  
u t , l l  u d  — 2  6  d>  -f -  2 * 1  O. —  l i* 7o .e is tr  p o d ­
n o s i  s ię .

D r i a  26 l ia to p a d a  o g o d a t id a  7 .a is n  B tz. 
h e ro B se te u  ^bB O mc*., —- —- 2.7 0,
w i a t r : p ó łn o c n o -w s c h o d n i .

Stan pogody w Zakopaną*. (ini< rmi- T, 
srajowego ZwiąLkn tar,«stycznego). Dniu 26 
l i s t o p a d a  o g o d s .  7 ;*no. —  Oioptota w aj-
wyissa — 8 8 Oels., najniższa —*—, Ciśnienie 
powietrza — .— . W i a t r  północny. —  Prognoia : 
pogoda.

K r o n ik a  ^ a m ie ja c o w ia l
Akcya mtupkowa dla rolników. N a  d z ie ń  

11 g r u d n i a  b. r .  z w o ła n e  s o a t a ł o  n a d j T y c z a J a e  
o g ó ln e  z g r o m a d z a n ie  d e l e g s t ó #  G a l ic y j s k i e g o  
T o ^ a r a / e t w a  k r e d y to w e g o  z ie m s k ie g o ,  u a  k t ó ­
r e g o  p  i r a ą d k n  d z ie n n y m  z n a j d u j e  z ię  w n io s e k  
z n a o z n e g J  g t o ^ a  d e le g a tó w ,  m a j ą c y  n a  c e lu  
a  o b ra n ie  f u n d u s z ó w  n a  a k e y ^  r a to n k o w ą  d l a  
r o ln ik ó w  d o t s n  ę ty c h  t e g o r o c z n ą  k l ę s k ą  g o s p o ­
d a r c z ą ,  a  co p r z e z  p u b  e r a n i e  p r z /  w y p ła c ie  r a t  
Ó 7.1 ć  p ro  : h n t  k a p i t a ł a  d łu ż n e g o .

Lwów dla llduozyolelotwa. Jednorazowy do- 
d rtik  kwŁternakowy dla nanezyeieli indowych 
\7Sgl. wydzis.łowy-h, dli dyrektorów, kateche­
tów i naucz, religi mejż. uchwaliła komicy a 
gadżetowa Bady miejskiej ns wczor (szam po­
siedzeniu. Wydatek t*>n wyniesie 117 280 K 

Zawodowa organizaoya docentów szkól wyż- 
oiyoh sAWiątatc się we Lwowie? Ouegdaj odnyło 
się w sali Uniwersytetu lwów, konstytuuj »oe 
r  Ir e sgromadsenie polskiego Tcwirzyst^a do- 
eeutów Uniwersytetu, Politechniki, Akademii 
wetor/naryi we Lwowie i Asaaomii rolniezoj 
w Dublanaen. Pt-Jikt statutu przyjęto w pe- 
Wuemi poprawkami, prsycsem zagwarantowano 
polskość Towarsyatwa w statut i 5 i nazwie

Karelarttwo na prowlneyl. C z y ta m y  w  „ T y ­
g o d n ik  u  z ie m i S s u i  o k l e j " : D o w ia d u je m y  s ię ,  
ż e  w  S a n o k n  z a c z y n a  k w i t n ą ć  n a  i* >bre h a z a r d .  
W  ( o w a r u r s f W a e b ,  l o k a l a c h  p u b l i c s r y o h  i 
d e m a c h  p r y w a tn y c h  s t o l i k i  z ie lo n e  o b lę ż o n e ,  
lalK -o ik , p o k e r e k  i f e r b s l e k  ś w ię c ą  s ^ o j e  ż n iw o . 
Z n  tut n a m  z ą  w y p a r k i ,  w k t ó r y c h  ł o n a  i 
d z ie c i  n ie  m a j ą  s i ę  w  eo  u b r a ś ,  w  d o m u  e h to  
d n o  i ff to d u o , bo m ę ż u le fc  o a / ą  1 tak s k r o m n ą  
„ e n s y jk ę  p r u s r s )  w  k a r t y ,

„ T y g o d n ik "  z a p o w ia d a ,  l i  b ę d z ie  w y - i i e n * I ł  
n n w ia f c *  s a n c e k ie h  s z u i .  ró w .

Sezonowi robotnicy polscy w Saksunil. R a ­
d a  k u i t u r y  k r a jo w e j  k r ó l e s tw a  s a s k i e g o  w y d a ła  
s p r a w o z d a n ie  d o r o  n e  o  s t t u . s  r o ln ic tw a  w  
S & kr.on ii, w  k t ó r e m  p o w ia d a  p o m ię d z y  i n n e m i : 
„ W  p o r ó w n a n iu  z r o k i e m  1912 n a s t ą p  t a  m a t a  
c o p r a w a  p o d  w z g lę d s m  d o p ły w u  s a g r a n 'c < a / c h  
a 'ł  ro b o c z y c h .  Z w l a n e z a  w  R o s y i  —  m e i e  s  
p o w o d a  z łe g o  z b io r u  k a r t o f l i  —  p r z y b y 'o  w  m a r ­
c u  w ie lb  r o b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h .  R u c h  t e n  0 - 
k o ło  W ie lk a n o c y ,  J a k  k a ż d o r o c z n ie ,  u s t a ł  s u  
p e łn ie .  D o p ie ro  w  d r o g ie j  p o ło w ie  k w i e tn i a  r o ­
b o tn ic y  s u o w n  p o c z ę li  n a p ły w a ć ,  t i k ,  ż e  r o l ­
n ic y  s p r o s t a ć  m o g li  s w y m  s o b o w ią z a n io m . —  
Z  G a l ic y !  i  w  t y m  r o k u  p r z y b y to  w ię c e j  r o b o - j  
t n ik ó w  p o l s t i c h ,  n iż  z a z w y c z a j ,  le c *  z r o b io n o  j 
z  u m i n i e k o r z y s t n e  d o ś w ia d t s  sn ia . N ie  t y lk o ,  
żv w  s t r o m e  1  ic h  o jc z y s ty c h  p r z e s t r z e g a  s ię  
z e  w z g lę d ó w  r o i i t y e z o y o h  p r z e d  e su ig ,-a e y K d o  
N ie m ie c  i w y c h o d i lw s )  k i e r u j e  a ię  d o  F  a n c y i .  
D a n i i  i A m e ry K i,  to o z  n a m a w ia  s i ę  j e s z , 20 t y c h  
r o b o tn ik ó w  d o  ż ą d a n i a  w y g ó r o w a n y c h  z a r o b k ó w  
W  w ie lu  w y p a d k a c h  p r z y b y l i  j a ż  n i e r a d e s o l e n i  
n a  m ie j s c e  p r a c y ,  n a w e t  k o s z t a  p o d ro ż y ,  w y ­
n o s z ą c a  o k o ło  1 0  m a r e k  o d  o s o b y ,  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  k a z a l i  s o b i e  z w /a a u ó " .

J e ż e l i  s p r a w o z d a n ie  R a d y  k u l t n r y  k r a jo w e j  
w S a k a s n i i  J e s t  z g o d n e  z  p r a w d ą  —  t o  z  z a -  
d o w o le n ir m  p o w i t a ć  n t J c i y  f a k t  w z r a s ta j ą c e g o  
c ś w ia ń c m ie o ia  w ś r ó d  r o b e tu i k ó w  s e z o n o  ry e h  
s  G a l  c y i i o b ja w y  s a m o o b r o n y  p r s e d  w y z y -  
p-Je-in  p r u s k i c h  jn n k r ó w .

Zwycięstwo Polaków na obczyźnie. Prwy 
wy borach do Rady gminne] w Holthansen przy 
Caatropie w Westfalii, zwye:ężyt kandydat Po­
laków pan Franciszek Kuśnierek. W wyborach 
brały udział dwa stronnictwa: Poiaey z cen­
trowcami. Kandydat Polaków etrzymai 210 gło­
sów, centrowcy zaś zdobyli 111 głodów.

Strajk górników francuskich. Ł Paryża do 
noszą: W rewirasb, objętych strajkiem górni­
czym przyszło do zanurzeń. Górników zdążają­
cych do pracy obrzucono kumienUtul, w Don- 
Ssnghin górnicy zaatakowali omnibusy prze­
pełnione łamistrajkami i sniszcsyli Je.

Wq wsi jgórniczif] Lalain koło Donal, pod­
łożono patron dyna-nitowy pod gospodę, będącą 
własnością polskiego górmua, w której przeby­
wało wówczas 30 g ó r n i k ó w  P o l a k ó w .  
Dom nlsgt zniszczeniu, a górnicy odnieśli cięż­
kie rany.

Jak ok udto sledziwo policyjne, patron dy­
namitowy podłożono pod framugą okna, spraw­
cami a ten tata, Jak donosi „Frankfurter Ztg.*, 
mają być polscy górnfdy.

Prasa W Rosyl. Według statystyki nrzędo 
we], w Królestwie Poiskiem Jeden dziennik 
przypada na każde 277.000 mieazWbńuów, w 
Rosyi europejskiej na ka ile  291.000, na Kan- 
kazie na każde 278.000, w Turzestanie na ka 
żde 1,670.000, na Syberyl nc. każde 210 000. 
Liczba gazet w Rosyi szezsgólnts się zw ększy 
ła po ogłosiznia maoifistn 30-go pażlziemika 
1905 r. Przód 50 laty wychodziło w Rciyi za­
ledwie 14 dzienników, w r. 1905 w chwili o- 
głeBsenia wjże] wspomnianego manifestu istnia­
ło 110 dzienników, obecnie zaś Jest ich 411.

sali, tak  różny od koncertów o sensacyjnym 
cbarasterze, mówił wiele I dobrze o stanie 
muzykalności po l f a k l e g o  społeczeństwa — 
W nieimienfonym prawie komplecie obcho­
dziliśmy maiy jubileusz, w tym samym bo­
wiem dniu przed ciuerc&ia laty (26 listopada 
1909) grali Brukselwyisy w K ratow ie Jeden 

tyuh kwartetów, którym i w poniedziałek 
nas uraczyli, mis 10 wisie kwartet, a-moll op. 
132. Dwa inne numery programu stanowiły, 
eden młodzieńczy (nr, 1. op. 18) i jedon 
i dojrzałych juz lat twórczości Baethoyana 
Es-dur, op. 74) pocbodsące kwartety. Wyko­

nanie ich mu&lało 'prowadzić słuchaczów 
w stan błogiego zachwytu, było idealne. — 
Szlachetniejszy atyl w muzyce komnatowe], 
wyższa subtelność gry od Brukselezyków — 
nie iulnieją. Zdz. Jachimecki.

Z ny wcjskowoścl.
0 baioriaeh Zeppelina zamieszcza letnik 

S il b e r  er obszerny arcykut w wiedeńskiej 
„Lnftschifier Z titunar", w którym aovodci, że 
ostatnia katastrofa balonu „L II* potwierdtił 
jego dawno Jaż wypowiedzianą opinię, iż wo 
góle balony sterowe, a w szczególności te, 
które hoduje Zeppelin, nie posiadają żadnej 
wartości praktycenej.

Silberer już wówesas, gdy pierwszy balon 
Zeppelina został zniszczony przepowiedział, że 

eześniej, lub pói ib], każdy z balonów zeppe- 
Iluowskleb padnie ofiarą katastrofy. To, że do 
konano dotąd wielu Jazd tymi balonami bez 
wypadku, niczego nie dowodzi i jeat tylko wy 
nikłem szczęśliwego zbiega okoliczności. Kato 
»uruf zaś, spotykanych te balony, nie należy 
przypisywać jakiemuś nni wyezajnemu zbiegów 
messezęśłifyoh okoliczności, bo są one natn 
rainern sakońeseniem ich egzysteueyi.

Jak dotąd, fakty popierają hypotesę Silbe- 
rera. Skutkiem tego zadzie'e, pokładane spt- 
oyalnis przez cesarza WilLelma ws flocie pi- 
wletrznij, która mięta pognębić kiedyś Franeyę, 
sprowadzone zostają do sera.

Wiaaoi ośoi kośoielse.
Z d y e e e s y i  k r a k o w s k i e j .  X Lndwik 

P ł o n k a ,  wikaryoas katedralny, otrzymał pra 
sentę na probostwo w Raciborowicach,

Uroczyste nabożeństwo pamiątko ve odbj- 
dsie się 29 b. m., o gods. 10 ia>ot skaraniem 
Przytnliska nese«toików powitania 1863—4 
w kościele OO. Reform ató*.

W  au li L

Powszoohne wykłady onlwersyteokle 
n Krakowie.

;zoiy re a ln e j p rz y  u l. S tu d e n ck ie ], g o d z . 
S w ieczorem , w s tę p  10  h.

(Program na listopad i grudzień).
D n ia  27, 23  l is to p a d a , i .  2 , 3, 4, 5, 9  g ru d n ia :

P ro f. D r Jó z e f  F l a c h : P o e z y a  R o m a n ty c z n a  u  n a s  
i u  oboych (8 g o d z  ).
D n ia  10 g rn d n ia :

D r  P r -n c is z e k  Gaweł* k : Oo to  j e s t  in d o zn a w stw o  
i Ja k ie  p o s ia d a  z n & '» e n ie?  ( 1  godz.).
D n ia  11, 12, 16 , 16, 17, 18, 19, 22 g ru d n ia  :

P ro f. J a n  P aczu w g k i: R n o h  fa low y  w  m a te ry i 
i w  e te rz e  (z d o św iad czen iam i — 8 godz.).

HdV*rtiiar
w

t k a t r a  m iń sk ie g o
Krakowie.

Z e  ś w i a t a .
Polskie Tew. Szkoły Lud. w Wiednie, IU

Bosrhzyag .r e 25, pracuje Już rok A, ratuiąi 
dziatwę polską oJ zniezozema. Wjąsi ;ui i h i8 r. 
otworzyło dwie szkółki i ochronkę

Siostry Siaż«bnisiki, prowadzące szkółKę im. 
Ziemląikowskiigo, przygotowały przedstawienie 
dramatu a I-szych w ekó r ebr-^śoijaństwa p. t . : 

Święta Doroto". Pierwsze prsedatawi .nie udało 
się 1>s k  dobrze, że na życzenie ndrieć w, mu­
siano powtóraj ć 23 b. m. Zgromadzen.e licznie 
Rodaoy przekonali się o wielkiej i skutecznej 
pracy zakonnie nad d3 siwą, nawet pozn go 
dżinami obowiązkowemi i o złośliwości przaoi- 
wników, któray choieiiby Je niknąć z polskich 
szkółek, a tein samem pozbawić sskoly cha­
rakteru katolickiego.

Kółso Akhdsmlrk.0 „Ogniska Polskiego* w
Bernie mer. (Franz Jesephstr. 4), udziela wszel 
aich infoimaeyj, tyczących się miejscowej poli­
techniki i sikoły tkackiej oraz warunków ży 
eta w tern mieście.

Wydziel K. A. stanowią słuchacze politech­
niki: Kozłowski W/adystaw, pnses; Oetrowsk. 
Ignacy, wiaeprez.; KusLawski Zygmunt, sekre­
tarz; Czaderski Mięezyeław, wieesekr; Ryir,a- 
esewski Stanisław, skarbnik.

Ś ro d a . „P a n i 
d e n te ) , k ro to c n  Ua 
Y eb era .

Prezesowe" 
w i  a k c h

(M ad sm e la  p rezi- 
M. H eo n u q n in ’a  i P .

drfciuat w  4 a k t.C zw artek . „W  sz p o n a ch  iy e la 1 
K n u t H nr- su n ą .

P ia ts k .  „ D z ia d j- .  S ceny  d ra m a ty c z n e  w  7 o b ra - 
" io h  A, M iokiew lcza. P o p u la rn e .

S o b o ta  „ F ieśń  k ró lew sk a" , k o m e d y a  w 4  a k ta e h  
J. W iśo io w g k ieg o .

N ied z ie la  p o p o ł. „ K s ię ię  Jó z e f" . —  „K azan ie  
S k a rg i-  a a  t le  o b ra z u  J .  M atejk i. Oeny z n iio u e  do 
p o ło . ■>.

N ied z ie la  id . j r .  „ P ie śń  k ró le w sk a " , k o m e d y a  
w 4 a k ta c h  J .  W iśn io w sk ieg o .

P o n ie d z ia łe k . „ P ie śń  k ró le w sk a " , k o m e d y a  w  4 
a k ta c h  J ,  W iśn io w sk ieg o .

Repsrtuar ruskiego teatru.
C zw artek . „2 a -a rz y n a " ,  o p e ra  lu d o w a  '■r 3  a k ta c h  

M. A rk a sa .
P ią te k .  „ M a ru s ia  B o h n s la w k a " , o b ra z  h la to rT czny  

w 5  ik ta e b  ze  śp ie w a m i i m ń o  iml M. S ta ry ck l ‘g o
B ile ty  n a b y w ać  m o żn a  do g o d z . 5  p o p o ł. *• K a ­

l ie  z a m a tr ia ń , o d  g o a z . & w  k a s ie  te a t ro .

Koncert Kwartetu Brukselskieee.
Świat aem u ternu zespołowi rawJzięcza 

Kraków rorbudrenie się samiłowaala do 
muzyki komnatowej pośród swoich 111 .loma- 
nów Od kilku lat pray,eżdża]ą do nas pp. 
SchOrg, Daucher, Miry i Docbaerd, koncerty 
ich wnoszą na salę Starego Teatru atmo­
sferę wysokiego piękna, świętych w swojej 
czystości muzycznej nastrojów. Greli Już wo­
bec aas wiele, zawsze w sposób zupełnie nie­
porównany. W obecnym sesouie wystąpią u 
nas pięć razy; programy wieczorów ich, n& 
które Kraków z upragnieniem oczekiwał, 
stanowić będą aame tylko kw artety Beetbo 
Yjna. Do licznych, niezapomnianych wobec 
potrzeb naszego muzycznego życia zasług 
Dyrekcyi koncertów krakowskich, p T eofil 
Trscińjkiego, przybyła ta  nowa, może naj­
bardziej szacowna, inlcyatywa koncertów 
kwartetom Beethovena poświęconych.

Sali Starego Teatru zapełniła się słucha­
czami, dia którycb muzyka komnatowa sta­
nowi prawdziwy probierz inteligencyi muzy­
cznej i pożądarą strawę duchową. Widok tej

Z teatru.
1 Szponach" sztuka w 4-ch aktach Knuta 

Hamsuna. Przekład M Szukiewlcza.
Hamsun je st jeduyoi 1 najoryginalniej­

szych i najbardziej utaluntowanych powie- 
śclopizarzy półaooayoh. Jego powieści „G:ói“ 

Porucznik Pana" 1 inne, obiegły w przekła­
dach cały świat, a icb niezmiernie subtelna 
psychologia zdobyła Himsun-iwi wssędzie 
jedaomyślne uznanie. O Jeg > teatrala/cn  su­
kcesach, mniej głośno dotychczas. Z taje s ę, 
że i sztuka wczoraj wystawiona, Jest pree- 
róbką z powieści, o ozem świadczy cala jej 
budowa, brak żywej akcyi i nazbyt aztucz- 
ae rozwiązanie węria dramatycznego za po­
mocą ukąszenia węża.

Przedbtawienie ukończyło się około półno­
cy, cc jest najlepszą miarą nieproporcyunal- 
nej struktury  sztuki, — także zwykł* me- 
doihjganie przeróbek powieściowych. W dru­
gim akcie n. p. zaledwie [arę  scen Jasi po* 
trzebaych dla rozwoju akcyi. W odsłonie 
trzeciej, k tóra stanowi punkt kulminacyjny 
dramatu, znajdu,o się k:ika epizodów, rów­
nie uiepotrzebnycb — akt czwarty trochę 
za mozolnie ry. uje przyszłe losy bohaterki. 
Cało pierwsze dwa akty zą tylko przy­
gotowaniem do uistępaego, który zawiera 
wtaśeiwą treść sztuki i służy do szczegóło­
wego scharakteryzowania głównych postaci, 
csą to wszystko błędy nawet kapitalne w 
utworze dramatycznym, wymagającym szyb­
kie] akcyi, jędrną) charakterystyki i nie 
znoszącym próżni.

Ale r pora tyrh błędów, raczej te hnics- 
nyth, wynikających zapewne z braka ruty­
ny tea ratln*), wyziera w ar tuce Hamsuna 
co chwila cbserwaeya głęboka a przytem 
niemiłosierna a* do brutalności i nadzwyczaj­
n a  um>«jętiiość odczucia 1  uchwycenia naj­
subtelniejszych drgnień dussy ludzkiej we 
w&zystk-cb |ej zewnętrznych przejawach. 
Je s t trm  pity  tem mintrzowsca i ohjekty- 
wua charakterystyka całego nzeregu typów, 
pojunięta Jednak az do zbytniej arobi&zgo- 
wości i pnsz  to cukolwiek nużąca.

Historya Julii, dawnej śpiewaczki, kobie­
ty gorącu) i gwałtowne], która po burzliwem 
życiu poślubiła 80-letoiego starca, a przy- 
w ą ta ła  się rozpacaliwie do citataiego ko­
chanka i walczy o niego wa«ystkimi środka­
mi taiccykf kobiecej, — Jest tem smutniej­
sza, śe męźczysaa, będący ostatafą de ką  ra ­
tunku Jej nadchodzącej starości, należy do 
najmarniejszego i nsjwatrętniejsaego gatun­
ku karyerowiczó Gdzie chodzi o pienią­
dze, n.e cofa się nawet przed zwykłem o- 
szuetwem, a uczucie swej podstarzałej ko ­
chanki wyzyskuj o bezczelnie dla swych nie­
jasnych speKulacyJ. 1 na aret ten ło tra/k , t e j  
bruday egoista, pozbawiony wszelkich skru­
pułów 1 on na wat w końcu brutaiaia porzu­
ca biedną Julię, przed którą pojawia s ę, la­
ko symbol ostatniego upadku, murzyn. Ko­
bieta podstarzała, ale zawsze Jeszcze napeł­
niona pragnieniem miłości, ju t nie znajduje 
zaspokojbnia swych tęzkuot we własnej afe­
rze, — jej pozostaje tylko... murzyn.

Takie Jest m&luncaolijue zakończenie te ­
go atudyum psychologicznego, poświęconego 
analizie Jednego z przykrych okresów życia 
kobiety. Rzecz, Jako atudyum, nlezmtoraie 
subtelna i ciekawa, jako dramat w z-śadżie 
cbybiooo, dla braku prawdziwego kociflit.bu, 
złtij budowy i rozwlekłego temoa.

Grano sztukę Hameuua nadzwyczaj sta­
rannie z drubiazgowem opracowaniem n a ­
wet podrzędnych szczegółów.

Szczególnie pp. Mielewaki, Adwentowicz, 
Bończa I Siemaszko stworzyli typy, uderza­
jące prawdą i dyskretnym wykończeniem.— 
Oibrzymią rolę bohaterki odegrała p. Bedaa- 
new ska ze zna .ą sumiennością, w niektó­
rych przejściach „du sublime au rldicule"— 
od tragwdyl do fa/wy — z doekouałem pod­
kreśleniem głównych ry .ów charakteru Ju ­
lii. Brakowało jej może żaru namiętność! i 
szczerego temperamentu. Rula była Jednak 
opracowana ze ścisłą i inteligentną konse- 
kwencyą.

Wystawa i reżyserya były wzorowe pod 
każdym waględem.

Z Izbv handlowe! 
i przemysłowej w Krakowie.

Wczoraj po dłuższej przerwie odajło s 'ę  
posiedzę ile ko row sk ie] Izby handlowej 1 
orzemysłowej. Przewodniczył prezes J . R. 
Fedorowicz, który po otwarciu obrad złożył 
obszerne sprawozdanie prezydyalne.

Na wstępie powita! dwóch nowych człon­
ków Izby, powołanych nu opróżnione man­
daty pp. Zygmunta Rosenzweiga z Wielicaki 
t Zdzisława Zdanowicza kupca z Krakowa.

Następnie zawiadomił, żo na pp-óżaiose 
stanowisko zastępcy Izby w państwowej Ra­
dzie kolejowe] powołany zos.tał przez mini­
stra kolei żelaznych dotychczasowy zastęp­
ca członka, delegat Izby p. B rn ird vV„ch- 
tel. Zgodnie z wnioskami Isby zamianował 
minister handlu członkiem państwowej Rł- 
dy celnej p. Dra Henryka Szarsklego w 
drekcwie, a jego zastępcą p. Zygmunta Ro- 
(uzwelga w Wieliczce, na okras 1913 do 

1916 r.

n KINO WANDA
ulica świ Gertrudy 5>

^  P r o g r a m  o d  s o b o ty  22 d o  ś r o d y  26  ł łw to p a d a  191* r .
Tydzień n o w i ści P a th e g o . 2. Najwięjti»i a tr a k e y a !  K ró l pow ietrza 5-oiu

częściach. Zdjęcie Błyi>Dej tormy „Pnthe Frćres" w Paryżu, W głównyoh rolach M. B 1- 
b .u  e najpiękniejsza kobieta Paryża i M . Aiezandre z hamedyi franouskisj. Scen* głó­
wne : Ratustreła aeroplanów, Jazda na BT’, bkość aeropla_ 1 automoi iu i p cią^n L*,'. :a- 

■czneeo i t d .  i 1. d. Fum wspaniale kblcroi _ny 1 IRAX LIHDER o h o o  | ę  o d fo -  
to g r a ło w a ó  (wspaniała bmnorjs^a)

N a d p ro g ra m o w o  I N a d p ro g ra m o w o
Na specyalne życzenie PT. Artystów tylko w sobotę 22 i w niedziele 23/XI.

O C I E M N I A Ł Y  R Z E Ź B I A R Z
T ra g e d y a  a jty a ty  w  2  a k t .  P rz e p ię k n a  t r a to  — a a d s , g r a  a r ty s tó w  —  Z n ak o m . In se e a iia a y
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! siród innycn spraw, saiatwlokiynh p nez  
prezydyiim wymienić należy przygotowania 
do nowego sp su przemysłów według stanu 
z r. 1912 i ikiberwensyę dosyć pomyślną w 
sprawie zniesienia pr*yur.su paszportowego 
dla przyjezdnych z Królestwa.

W reszcie pr sydyum przygotowują wnie­
sienie memoryaiu w sprawie niedomagać po­
cztowych w Krakowie i gminach pr»>łąuao- 
nycn.

Następniu przystąpiono do porządku dzien­
nego:

Cenzorzy woalowi.
IzNt uchwaliła zaproponować ponownie 

wazyatkich ustępujących cenzorów pr?y fi­
liach Banku austro- węgierskiego w &iakc- 
wie Jaśle, Nowym Sącuu, Rzeszowie i T ar­
nowie. W Krakowie zaproponowani pp. Ja* 
kób Bober, Herman Fritsrb, Zygmunt Men- 
aelsburg, Dr Henryk Szaraki, Ludwik Źelen- 
ski. W Jaśle p. Józef rrzyłęski. W Nowym 
Sączu pp. Stanisław Nowakowski, Wiktor 
Oleksy i Bolesław WIttfg, W Rzeszowie pp. 
Markus Ehstain i Wilhelm Hochfeld. W Tar­
nowie pp. Wincenty Paszcza, Józef Sokalski 
ł Dawid Z>ns. Nadto zaproponowano aa  wa­
kujące miejBca: w R?es»owin posła ii-ż. Klau- 
dyUBza Angermana; w Tarnowie pp. Zy 
gmunta Zawadzkiego, wł. aóbr w SzydłoweJ 
i Zygmunta Blocha, wł. agentury handlowe],
[ Delegat do państwowej Rady pri>my*lovej.

Członkiem państwowe] Rady przemysłu 
we] wybrano ponownie poda Edmunda Zle 
lenlewskiego.

Styp en d> a przemysłowe.
Dr Bereś przedłożył sprawozdanie z roz­

dawnictwa atypendyów Izby za okres 1913/14. 
Izba przyjęła spraweraanie do wiadomości.

Sprawy kolejowe
Naatępaie naczelnik Muro kolejowego 

Izby p. Bund prredetawił sprawozdanie i 
czynności biura, oraz wnioaki proponowane 
na Radę kelejową.

Wnioski te  obejmują rsereg propozycy] 
w sprawie wprowadzenia wozów UL 1 U. kl. 
przy różnych pociągach osobowych, oraz po- 
więKi-zenia parku wozów towarowych, oraz 
kilka wniosków dotyczących apraw ogólniej­
sze] natury Jak:

wniosek o rozszerzenie 1 przebudowę sta- 
cył Oświęcim i Tnebima;

wnlostiK o skrócenie czasu Jazdy międry 
Kraków im  a Zakopanem;

wulosek przeciw zamierzonemu zniesie­
niu prsystanku osobowego Mydiniki;

wnioi. ik o wprrwadsenie bezpośredniego 
wagonu I. i 1L klasy przy pociągach kaiis- 
badzklch Nr 203 1 284 między cseskleml 
mieucami kąpielowemi a Zakopanem.

W dyskusj 1 zabrał głos r  K o a e u z w e ig, 
który podniói t siereg  pjstuiatow  w sprawie 
połączeń z Wielirską.

R. M e n d e l s b u r g  prosił o wyjaśnieniu, 
Jak stoi sprawa rozszerzenia s tac ji w Trze­
bini.

W głosowaniu uchwalono prrsdłożone 
prolekty w t i  ,ków na radę s.olęjiłwą.

W kepr. £ p  s t e i n  podniótł, że sprawi* 
kolei lokalnych Jest pilną 1 w obecnem prze­
sileniu ehoaomlcznem ma bardzo doniosłe 
znaczenie. Mówca uwata, śe Jednak ale na ' 
leży w tej sprawie ( siominać o budowle 
kolei bośniackich, gajż Kola polskismu trse- 
ba pozostawać zupełną swobodę wyboru 
środków do forsowania tej sprawy.

Pr*z. F e d o r o w i c z  podnosi, ze uprawa 
Jest bardto skomplikowana, gayż rsąd moZe 
się nawet za budową kulel oświadezyć, ale 
kraj jest obecnie w tem Bmutnem położeniu, 
Ze nie może ze swej strony dostarczyć fun­
duszów na budowę tych kolei, gdyż Sejm 
nie funkeyonuje, a Wydział krajowy nie po­
siada dostatecznych fundasió w.

W głosowaniu w io s e k  r. Judkiewicza o 
z wrócenie się do Kofa polskiego w sprawie 
kolei lokalnych przyjęto Jednogłośnie.

Zaaknięcle rachunkowe
Na podstawi* referatu p. Szancera, przy­

jęto do wiadomości zamknięcia racnunków 
Izby za rok 1912 1 udzielono odpow;edsi&l- 
nym czynnikom abaolutoryum.

Niedomagania peoztowe.
Sekr. Izby Dr B e r e ś  przedstawił obsser 

nie sprawę niedomagać pocztowych w Gali­
cy!. Stosunki pocztowo, mimo licznych zaża­
leń, zamiast poprawy, coraz bardziej się po­
gardzają. Najgorsze Jest doręczanie rannej 
poczty, którą nawet w okolicach poczty do ■ 
ręczą się z opóźnieniem trzech do czterech 
godzin.

Firmy wysyłkowe ponoszą nawet straty  
materyalne z togo powodu. )yre.:cy 1 poczt 
tłómacŁj się .paźnlaniem pociągów. Scwier- 
isono Jednak, że nawet w  czasie normalne­
go ruchu poclągO* , tf ręczini s poczty ran * 
nej Jest zswBze opieszałe.

NaJgorzyJ doręczane są listy „eipress".
Stwierdzono dalej, żs Usty 1 Wiednia 

przychodzą do Krakowa 1 cueśnie], niż listy 
•1 Oświęcimia lub Cbnanewa.

Przesyłki pleni ę*ne aą dor jczm e albo w 
południe, albo nawet dopiero popołudniu. — 
KówJtleż stale spażaia tę poczta warssaw- 
ika

Największą bolączką jest deuorga Jzacya 
w nadawaniu paesik. W głównym urzędzl* 
pocztowym ekspedyowanie s iron cd *y r się 
bardzo opisszala. Persona! Jest niedostatecF 
ny i często używany do innych czynności.— 
Potrzebne jest pomnożenie peraonrlu w tym 
dziale bardao wydatne.

Bardzo i 'e  urządzone są poczty w gmi­
nach podmiejskich. Listy otrzymuje się 1 re i 
guły na trzeci dzień, telegramy z opóźnie­
niem kilku godziu i t. d. Sprawa ta  mu- 1 
c ie l-  gruntownej reorganizacyl.

Każdego 1 i 15 w miesiącu urzędy p >  
cztone są widownią aw antur i wpront nie­
bywałych zejść z pcwodu ścisku i natłoku, 
t  f samo Jest w dniach poprzedzających wiel­
kie święta.

W dziedzinie telefonów w ostatnich ty ­
godniach coś Już zrobiono. Podania zaległe

od dwóch lat zaczęto .ułatwiać. Brak jednak 
aparatów, kabli oraz monterow 00 wyko­
nania robot.

W sprawie sprzedaży zniczków poczto­
wych obiecuje pocztu uato.wionie lutomatów, 
na radie Jednak i w tym dziaie są wielkie 
niedomagania.

Poza tem m em orytł obejmuje jesseze sze­
reg drobniejszych życzeń.

R. M e n d e l  i b  11 r g  podniósł z naciskiem, 
1* to, co się na krskow sk.jh  pocztach azleje, 
usuwa się wprost a ped krytyki. Przy zmia­
nie osobowej w inspektoracie krakowskim 
wiele oplecywano, ale stosunki zamiast po­
prawić, jeszcze się pogonzyły.* Należy żądać 
przedewszYstkiem pomnożenia llstonosaów. 
Rowmei wypróżnianie skrzynek odbywa się 
w sposob wpro st idylliczny. Zasłanianie się 
poczty brakiom urzędników luk tem, że urz^d 
nic-, ci w pewuych godzinach nie mają zaję­
cia, nie wytrzymuje krytyki. Mówca propo­
nuje srergiczne wystąpienie Jt tej sprawie 
ze Btrony Izby w dyrekcyl ewentualnie w mi- 
niaterjum .

R. B l u m e n f e l d  om aw ia stosunki tele­
foniczna w Krakowie, żaląc słę że kilka dni 
trzeba czekać na naprawę telefonów.

W tej samej sprawie przemawli li 
r. A d e r .  R o s e n z w e i g ,  który żalił się, że 
Wieliczka t  ogćle nie może z Krakowem 
rozmawiać, a wszelkie rozmowy 1 telegr" -1 
są tajemnicą publiczną, gdyi aparat telefo­
niczny nie Ji°st izolowany ud reazty urzędu

R. J u d k i e w i o s  podniósł,żelowaio poczt 
są brudne i zanieczyszczona, formalne spe 
lunki a nie urzędy. Jeśli k teś chce wysłać 
Ust do Krakowa tak, aby nie doszedł nu czas, 
ten najlepiej robi, posługując się BEizynsa 
mi lokalnymi. Również niezrozumiałe są 
oznaczenie godzin pybierania listów ze 
skrzynek.

K. E p s t e i n  poruszył sprawę telefoni­
cznych rozmów międtymiaetowj cn. Jest ten 
aeneya w rządzie, aby na cel budowy tele­
fonów zaciągnąć osobną pożyczkę. Należy 
swrócić uwagę Koła polskiego, aby tę spra­
wę dla Galicy! tak  ważną przypomniało. 
Mówca staw ia wniosek, aby odnieść aię do 
Koła polskiego 1 do mlniBtor£twa [dla GaUcyi 
£ przestaw ieniem  sprawy. W tym  roku zbu­
dowano szeieg lin nij telefonów wojakowyob. 
Mlnieteryum handlu czyni wielkie trudności 
w możności użytkowania tych liisij przez 
strony prywatne.

Wnioski.
f*. S z a n c e r  podniósł sprawę budowy 

projektówanej prochowui pod Krakowem w 
ohouey traey 'anałowej 1 wskasal na nie- 
bńzpieoseństwo dla handlu i przemysłu z tego 
wynikające. Mówca domagał aię intcr.?encyi 
w tej sprawie se strony Izby w Kole pol­
akiem. Wniosek uchwalono.

Dzlai ekoaonUmiy
WywOZ kall. Podjęta w krąja naszym akcya 

celem podniesienia prod*jke>i aoll putosowyob 
1 swiązana z riq prednkeya prudoniów nbo- 
«ujvL nukaauje nau. ilid iij iosvS] «ego pnie­
my sin w Niemczeek.

Poniżej zestawiona tabelka przedstawia wy­
wóz kall w rokn 1912 i 1913 w tonach i mi­
lionach marek uzyskanych z wywozu tej mto- 
de], a pożytecznej prodokeyi.

1913 1912
w tonach: styczsń—paźd_ s 'y c ró  —p»źd».

tony w mil. m tony wmil.m 
Karnaliit 4V8 0*01 6.737 0 19
12—15% soli 857.321 2088 656.276 ltr58
15 — 20®/» » 35.715 1*26 25 370 0 88
38°/o S7le nawoź. 353 457 26’53 817.757 19 80
odpadki Bom# 31 870 0 62 26.35U 0 48
Ruem soli snr. 1,278.841 49 30 1,021.480 37*93
oiarkan połas. Kali 98.607 17*71 70.335 12*65
ehlorkalinm 287.585 42.62 239 C27 35 70
kalimagnesla 49.896 4 78 43 751 4*10
rasem skonc. coli 436.088 65*11 353.113 52 46

Eksport Kali przyniósł zatem w rokn 1913 
114*41 milionów mk, ;ai w rokn 1912 — 90*39 
mil. mk.

Światowy zastój w przemyile przędzalala 
bym. Ciężkie pri silanie, jakie pneebodsi od 
dwóch lat prtemyet prsądzalniany anatrya^kl, ni» 
jest odosobnionym fsktem. Bilaas handlowy 
Anglii w, ka« 1 snaesny a Dy te K w handln wy­
wozowym wyrębów prsędsalnlanych, co snoi/o- 
dowsr mnfalalo tam znaczne zmiejstenie pro- 
dukcyl cel m oozyssszcnla składów ł  dawnych 
zapasów. W takich samych okollciaoóciaeh taa- 
lrzła riią również ta  poważna gsłęż. przemysłu 
w Niomezccb, gdale, jak donośną niemieckie 
pisma, zniżono do minimum produkcy>, ws 
wszystkich prrwie tkalniach,

gian ttu  wy#ołtJe straasna koukarenoya 
na Potkanie, gdzie wszystkie wymienione po 
wyżad nańsftra starają się ulokować e r j  » -  
pasy, a do nich doliczyć trzeba Ja-teze Francję, 
Która< kapitałem owym zdobył* tam znaczne 
prerogatywy 1 Wiochy, klżre równie nie che* 
stać nr nboesa w eksporcie do państw bołkań 
skieh.

Rewelacje o Stapiflskim.
(Tslgramy wQłozu Nurolu* t  dnia 8C llstof ado.)

Lwów. (Tel. wł.) Dzienniki blokowe do­
noszą, że minister Długonz w ubiegły pią­
tek  wysłał do Staplńtkiego dyrektora A l­
f r e d a  Z g ó r B k i e g o ,  który sapropocował 
mu odkupienie „Przzjaclela Ludu' eraz jego 
udziału w krakowskim „Kury er ze llłustrowa- 
nymM. Kwota ofarow ina była tak  znaczna, 
że zapewniałaby dostatnie utrzymanie. Poc. 
Stapif .k! odrzucił tę  propozycyę.

Plama ti donoszą, że pos« Staoiński opu- 
»ci w nmeliźszytii dniach dem w Dębnikach, 
a min Dłttąou, będzie musiał ton dom sprze­
dać. Stapif ki zapowiada, że ogłosi szereg 
sensacyjnych rewelaoy] przeciw swym wro­
gom. Z drugiej strony poB. Średnia wBki, Kę­
dzior i inni posłowie ludowi, prseciw Stę­
pińskiemu sapc -•‘id rją  obronę przes własne 
rew elacje i sprof^owanis.

Jak  »łychać, kancelarya P. S. L. w Kra-

kpwic, k tó ra pozostaje pod wpływem Sta- 
pińskiugo. przygotowuje szereg wioców w 
obtoaie ‘Jtapińskiego.

iŚleJnu. ( sl. t i ) Mimsrer Długosz zape­
wnia, że v Stępiński sam mu zaproponował 
za posredi letwem p. Bojki kupna „Przyja­
ciela Ludu" al potem rozmyślił się.

Wysląpienif Stapiżskiego 
z Koła polskiego.

Wiedeń. (TeL wł.) W kołrch parlam entar­
nych. utorsymuje się upcrczywie pogłoska, ze 
pos. 'It-.olńskl wystąpi z Keła polskiego. Ra­
zem a nlin wystąpią r Koia posłowie: b o j ­
ko,  Kuf r i k ,  L y s z c z i r s ,  B om ba,  Dr Ś l i ­
w i ń s k i ,  L i s f e w i o z  i Dr  G t o b s .  Utwo­
rzą oni os )bny polski Kwiąstk ludowy, k tó ­
rego p r  e r  e s  em  b ę d z i e  pob.  S t a p i ń -  
a a i , "laś wiceprezesom pou. Liaiewirz. Zwią­
zek ten ma utworzyć n o w ą * g r u p ę  p a r ­
l a m e n t a r n ą ,  a pos. Stasiński pragnie w 
ten sposób ra  nowo dojść do władzy.

Rokowania polsko-ruskie
Wiedeń (Tel. wł.) Konferencje z Rusina­

mi odbywają Bię bez przerwy,' UBunięto Już 
J e d e n  z poważnych punktów spornych. — 
Polacy zgodzili się mianowicie, aby w ten 
Bposób ułożono okręgi, aby R u B i a  i b y l i  
p e w n i  p r z y z n a n y c h  i m m a n d a ­
t ó w.

Pepołuduiu odbyła się konferencja z 
przywódcami Rusinów prem. Stuergkha 1 
nam. Korytowskiogo.

Rozstrzygnięcie sytuacji spodziewane Jest 
jutro.

Na wiadomość, że Sejm galicyjski ma 
być zwołany 2 g r u d n i a ,  udał się poseł K 
Lewicki uo hr. S tuerjkha z zapytaniom, czy 
to prawda. Hr. Stuargkh odpowiedział, że 
mu o tem n i c  n i e  w i a d o m o .

Pos. Lewicki oświadczył na to, że kiub 
ruski stoi nu stanowisku, iż Sejm moue być 
zwołany dopiero wtedy, gdy obie strony doj­
dą do porozumienia.

Z R ady p ań stw a.
Wiedeń. (T B.) Po przemowie E n g l a  

przemawiali pp.: O b e r l e i t n e r  i R a v n y  
h a l ,  poozem dydkusyę zamknięto ł wybra­
no mówców generalnych: R e n n e r a i  M e i s ­
n e r a .  Przemawia R o n n e r .

Wiedeń. (Tel. wł.) W Izbie posłów ukoń­
czono debatę nad pierwszą grupą podatku 
oaobiito - dochodowego. Po przemówieniach 
gcneraleych mówców, Ruslni markowali ob- 
atniKryę pnsz fau ry rm  sprostowania.

Głueujrada ; > « |p l Jutro, lub pojutrze 
rano.

P. Stapifiskl się tłnmaozj.
Wiedsń. (Tel. wł.) W  formie zapytania do 

prezydenta odpowiadał t< zoraj p. Staplńskl
Izbie posłów na oświadczenie pp. Kędzio­

ra i Średnlawskiego, zarzuerjące mu podpi­
sywania ukłrdów z konserwatystami na nie 
korzyść ludu. P. Stapińsk! twierdził, że pod 
pisał Jedynie pakt kompromisowy w sprawie 
reform] wyborczej 1 to za wiedzą klubu lu 
dowego. Pakt ten wygasi 31 grudnia 1912 
roku. Innego układu p. Stępiński me pod­
pisał.

Wiedeń. (Tel 1 t.) Przemówienie pos. Sta 
pińskiego wywarło wczoraj jak najgorsze 
wrażenie. Stapińfcki mówi źle po niemiecku, 
tak, źe musieli mu pos. Diamand i Koliszer 
ciągle pomagać. Słuchała go bardzo mata 
grupa posłów.

Uohwały w sprawi* emlgr&oyl.
Whdeń. (T. B.) Po przemowie Miklasa 

i wywodzie końcowym sprawozaawcy olein 
w 91 d« ra przystąpiono w kom leyl i udżeto 
w®J do gtoBow&oik- Ust, 1 wniosku subko 
mitetu przyjęto w następującem brzmieniu: 
Subkomitet pochwala zamiar rządu uczynię 
nin żeglugi niezawisłą od północno-atlanty­
ckiego kartelu i uzyskania wpływu na umowy 
tegoż kartelu, Jakotci specyalnie uwolnienia 
ruchu emigracyjnego od wszelkiego wyzy- 
sku, zwłaszcza od monopolistycznego wyzy­
sku przes ten kartel I sprowadzenia csęści 
te] emigracyi na Tryeat. Ust. 2 przyjęto w 
aastępującem brzmieniu, zaproponewu lem 
przez p. Koroaeca: Subkomitet widzi we 
wzmożeniu aię liczby emigrantów w pierw- 
ssem półroczu 1913 i poztkodowiniu przez 
to alły stmejne] głównie wskuiek silniejsze 
go w Austryt, niż gdzieindziej gospodarcze­
go przesilenia, zwł-Bzcra w Galicy] i D«lma- 
cy'. Pierwszą część dodatkowego wniosku 
Miklasa przyjęto, brzmi cna: Kem sya stwier­
dza, źe także wiele nledrtć potępionych ber- 
prawi I Jawnych nadużyć zdarzało aię wc 
wszystkich towarzystwach żeglugi i agentu 
raoh emigracyjnych i doprowadziło do wzmo 
żenią się liczby \  ycbodźcóm'. Część drugą od 
rzucono 1 Miklas zgłosił ją jako wotum mniej­
szości. Ustęp 3 rezolucji komisy 1 przyjęła 
’ r brzmieniu następującem: Wzywa s!ę rząd, 
by wyotępował przeciw bezprawnym formom 
*igUzoyl na polu wychodźawa wBzęazie i bez 
względu n a  Jakiekolwiek towarzystwo w spo­
sób, jak najostrzejszy.

Wniosek Ellsnbogann przyjęto r imlen- 
nem glosow aniu jednogłośnie, brzmi on: Po 
obwala się wssulką praTną intoi^encyę 
władz przeciw szkodliwym dla gospodarstwa 
i państwa nadużyciom propagandy em igra­
cyjnej i towarzystw żeglugi.

Przyjęto też następujący * *lezy wniosek 
MiklaBs, uzupełniony przez Koroseca: Wzy­
wa się rząd, by z całą zurowośpą podjął 
ściganie wszystkich winnych bez względu 
na osoby i towarzystwa, by pozoBlawił po­

stępów iniu -N ow em u wolny bieg, by jak  
najostrzej czuwał nad 1 szyetkieml towarzy- 
s tw m l żeglugi i agenturami Bmigracyjnemi, 
zwłaszcza r i i  występował energicznie prze­
ciw wszelkiemu ułatwieniu enilgracyi popiso 
wych i wszelkimi środit-ml działał 1 tym 
duenu Iżby cel auetryackie] polityki żeglu­
gowej: oswobodzenie krajów od w y z y s k u  
zagranloznyoh przedsiębiorstw okrętowych i 
wzmocnienie rodzimej żeglugi i kuebu na 
Tryest, zosta* osiągnięty. Przyjęto też wnio­
sek dodatkowy hr. Lasockiego brzmiący: 
Do tych *<*łiądłn»ń należą między innemi 
sprzedaż k a rt okrętowych przez osony do 
tego ustanowione.

Przyjęto dalej wnloBsk Elleabogana, 0- 
żwladczający, iż mimo zwalczania nadużyć 
w ruchu emigracyjnym swoboaa podróżo­
wania, zagwarantowana w konstytucyi nie 
ma być narażona a wszelkie szykany doty­
czących organów policyjnych mają być wstrzy­
mane. Dalej wniosek Miklasa uzupełniony 
przez br. L eockiego: Komisja ctaje wyiaz 
zapatrywaniu, że daleko idące porody tak ­
że tej emigracyi, k tóra odbrwa mę w tor- 
macn prawnych, mogą być usunięte Jedy­
nie przez stworzenie wystarczającej możno­
ści zarobku zw łaszoa przez podniesienie prze 
my8łu w krajach keronuycn, ubogicn w prze­
mysł dalej przez planową reformę grunćo 
wą i wewnętrzną kolonizację, jakoteż prse> 
rozwinięcie ustawodawstwa społeczno polity­
cznego.

Wśród przyjętych wniosków innych znaj 
duje Bię wnieBek Friedmanns, żądający, by 
rząd w razie podjęcia rokowań r  zrgrani- 
cznemi towarzystwami żeglugi natychmiast 
podał Bubkomitetowi do wiadomości wynik 
tych rokowań. Wniosek Mastalki: Wzywa 
się rząd, by za pośrednictwem ministerstwa 
spraw 2ewnętr>nynh zaproponował rządowi 
pruskiemu reorganizaeyę stacyj kontrolnych 
emigracyjnyon, tak, iżby je albo upaństwo­
wiono, albo przez dopuszczenie auetryackich 
organów kontrolnych, położono kres Jedno­
stronnemu wpływaniu na kontrole przez to 
wartym; w& nrywatne. Przyjęto też wnloBek 
Koroseca: Komtoya przyjmuje z ubolewaniem 
do wiadomcćci, *,« » powodu złych gospodar­
czych stosunków gtÓYraie ludność agrarna 
zmnszooa jest do emigracyi, " ry  wa z*g' więc 
rsąd, by zwłaszewa ludność rolniczą chronił 
przed agentim i emigracyjnymi.

Przewodniczący G e r m a n  oświadcza; że 
wniosku Heilingera w aprrwle nadania or­
deru br. Weiasglohno^i nie moJe poddić 
pod głosowanlą ponieważ to nie należy do 
kompetencji komlsyi. Heilinger protestuje. 
Na wnloBek Koliscb ra wybrano Steinwen- 
dera iprawozdawcą dla Izby. Następne posie­
dzenie dziś po posiedzeniu laby. Na porząd 
ku  drienrym  sprawozdanie zubkomitecu o 
dostawach dla marynarki.

Z kotdsyi wojskowej.
Wier eń. (T. B ) W Eomisyi wojtkowej de 

iegacyi austryackiej referent R oi. a e r  wita 
z zadowoleniem zamiar ministra wojny co 
do zmiany przestarzałego zpoaobu. budżeto­
wania. Podnosi konieczność wielkiej oszczęd­
ności w zarządzie wojskowym i omawia po 
tem głóyrnb punkty bndtotn ordlnarluiii woj­
skowego. Efekty wn* swlęks»«ni* potrseb w j  ■ 
nosi tutaj n , '.ierwsze półrocze 1914 roku 
11,033 009. Co do sumy okrągłej 5,700 000 K 
minister wojny da jeszcze bliższe wyjaśnię 
nfa w komisy!.

Następnie referent stwierdza, iż uzupeł­
niający preliminarz do „ordlnarium* wojsko 
w ego wynosi 6,677.000 K. Urhwtlenie tego 
preliminarza jest potrzebna na wypadek gdy­
by nowe przedłożenia wojskowe nie zostały 
przez oba parlamenty uchwalone. Istniejące 
„via facti“ narządzenia m ^ ą  być jaknajry- 
chlej postawione na podstawie konstytucy) 
nej. Następnie delegat Exner stawia t^olo 
sek, abv zaprosić kierownika ministerstw, 
skarbu Engla na jutrzejsze posiedzenie. Wnio­
sek ten przyjęto Jednomyślnie.

Telegramy.
(Telegramy „GIobu Narodu" 1 dnia 26 listopada.)

0 bndowt kolei lokalnjoh
Lwów. (Tel. wł.) Wydział krajowy przy­

gotował szereg wniosków m  sprawie budo­
wy kolei lokalnych w Galicji. Przedłożenia 
obejmują następujące linie:

1) Dębica Ja tło,
2) Wielicska-Myślenice Mszana dolna (u- 

dzial kraju 2,338000 kor),
3) Przemyśl Brzozów Krojno,
4) Podfaajce-Wiśnlowczyk,
5) Nisko-Majdae-Kolbuzzo wa-R toazów,
6) Stary Sącz- Szczawnica (udział k raju  

4 50n 000 kor ),
7) Kołomyj a-Kuty.

Mnztnm 63 r.
Lwów (Tel. w ł) WBkutek odezwy komi­

ta tu  wy sta ~y 63 r. wielo wystawców nkłada 
liczne pamiątki n» rzeci powstać mającego 
muzeum 63 r. Miądry innymi prof. Syroczyń 
ski ofiarował ubiór pamiętników, zaś prof. 
Jarosław Pieniążek zbiór fetografij, liczący 
2000 sztuk.

zwołani* Sejmn galloyjskleso*
Wledeó. (Tel. wł.) W ostatnie] chwili doł- 

wiadujemy się z kół polskich, że • *eJyo z *yot 
łany będzie wo wtorek, a najdalej piątek przy­
szłego tygodnia.

Z Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.) Działaj o gods. 5 popoł. 

odbędzie się posiedzenie Koła pilskiego. Na 
początku posiedzenia pOBeł  A b r a h a m o ­
wi  c z i mi n .  Di ^ugosz  o d p o w i e d z ą  n t  
z a r r u t y ,  podnioeione przez pos. Stapiń 
skiego Wb wczorajsza] mowie w parlamencie.

W obronie poisalck robotników.
Wiedeń (Teł. wł.) Posłowie Samorski i X. 

Londzin interweniowali dzls.aj u: bar. Bahn 
ha isa w sprrwie pokrzywdzenia polskich 
robotników w Dziedzicach. j

t f l t td i .
Wiedeń. (Tel wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiaj lepsze, kursy dobre.

X rosyjskiej Rady państwa.
Petersburg. (Tel. pryw.) -Na prezesa gru­

py centrum w Radzie państwa rybrano 
M e 11 e r  a - 2  a k o  m e "a k i e g o .  Jako przed­
stawiciel Polaków z ta k  zw. Kraju Zacho­
dniego, wszedł do biura centrum poa S k  1 r* 
m u n t .

W fUdzie jańatwa- krążą pogł jski, że 
A k i m o w ustąpi ra  stanowiska je) pretoja- 
Wymienia]^ trzech kandydatów na to -Bta- 
nowisko: D u r n o w a ,  G o r e t n y k i n a  1 
S t i s z i  ns  k i e  go.

N t wiceprezesów centrum Rady pańBtwa 
wybrano N i e m  l e a z a j e w a  i O l s u f j e *  
w«. Przedstawicielem Polaków w biurze 
centrum pozostał poseł S s e b e k o .

Barbarzyństwo monsykańskle.
Meksyk. (T. B.) Powstańcy wysadził5 w po­

wietrze pociąg wojskowy, przyczem 50 żoł­
nierzy zginęło.

Katostroiy kolejowe.
Drohobycz. (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 

pół do 8 wieczór wykoleił się pociąg towa­
rowy, dążąoi, z Dronobycra w jtronę Sam­
bora. Trzy wagony wyskoczyły z szyn, dwóoh 
konduktorów ciężko rannych.

Praga (T. B.) Pociąg osobowy zderzył Bię 
dziś rano o wpół do 7 kolo dworca Franci­
szka Józefa s pociągiem towarowym, sku­
tkom  czego 50 do 60 osób po większe] czę­
ści zostało lekko zranionych.

Jiało (Teł. wł) Zmarł tu  dzisiaj X 
zef Mi c h ,  z nar 7 daiatacz społeczny.

Jo-

friyjoofcrit Krakowa.
HOTEL p SANCUSK3 Hr. W łudiim ien del C mał­

po 8oiplo z  Brzezio (Król. Polskie), ka. Jas  Bei ert 
z Poznania, Lucyan Godziszewakl z Paryża, Antonina 
Krynicka z Muazyay Edward Karach i  Ficlc, Stani* 
bław Lamben. ■ W li lala, Jauwiga Niedziatkowaka 
z ChruScien (Płockie), Radca Dworu Tadeur_ Kl lt 
Oriecbowakl ze Lwewa, Karol d e ie  z B™ lina, Iza 
Zamojska z L ićzl, Dy Ryszard i r*i * ik % Tarnobrze­
ga, Zygmunt Niedzialkowekl r  Płocka, Jan Ko linek 
z Wiednia, ks. Józef S-wod z Cjaóca.

HOTEL SASKI Wiefor Htumi u z 1 Uttlch, Fran­
ciszek Eaimol z Monachium, Alojzy Landatiltter z 
\viednia, Adolf Handel ze Lwowa, Paul BailaL z Opa­
ry, Tade<i>z Gołcz z Krak* to , Adam Bułakowaki z 

C doyi, Dr Rappaport m Lwewa F o rd  GBdeoki z 
B e n ic

Nadesłane.
Za a rtyku ł/ w tej rubryce Reaakcya ule 

przyjmuje aadue] odpowiedzialności.

Ujemne strony tranu w Emulsji 
Scotta są przezwyeięłons

Zwykły Iran mimo, że Jett tak  cennym żrod- 
k le n  odżywczym nastręcza tyle nieprzyje­
mności, że najczęściej trzeba odstąpić od u- 
żywanto go. Dzieci i dorośli mają oaęato zu­
pełnie ji •*» usprawiedHwiopy en trel do 
smaku tranu, a n tesled/ nawet nie mogą go 
unieść dla jego ciężkostra^r ości, 2 upełult 
inaczej ma się rzecz z Em ulsją Scotta, któ­
ra nie Jest niszem Innem, Jak śn ieżn ie  i ła­
two do Btrawlebia yrzjrsądzonym  tranem.

f n j  przezląfeleain. wyelehezesiu, elężMtu 
ząbkeweniu, w eześle rektaweleseenayi, 
przy tabim nkłndzl kzćei s dzi*,!, brnkn 
npelyłu I t> O wypróbowana od dzieefatek 
!~,t Emulsja Scotta oddaje znakomito u- 

sługi
Cena oryginalnej flaszki K 2 50. Do na­
bycia w . wszys xick aptekach. Za nade- 
sliuliein 50 bal. W Bnaozkacłi pOCztoWjch 
do Ti my Scott I Bown, Sp. z  o. p Wie­
deń V II, z powołaniem sl? na powj i a i t  

ogłoszenie,, następuje jednorazowa ..■} jyika próbki 
przez jedną t  aptek.

Pierwsza Galicyjska Fabryka 
warszawskich cukrów i marmolady

l i ML
Sp. z. ogr. odp.

Kraków-Podgórze. Telafon 2040. 
zawiadainln.

że jak dotychczas, tak i naaal starać 
się będzie swymi znanymi już wyro-

‘ ̂
bami Szanownych P. T. Odbiorców 

w zupełnoćci zadawalniać.

t i k i e m

1 cleionem 1044
lub na piśmienni- żądanie

zgtafzn się osobiście
jako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników krajow ych I zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju  ogłoszeń

B olesław  tankow ski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I p iętro  ofłc.

A d e ń sk l Bank ŻiLiazkoioy. (Filia Krahmate Rynek gł6a»y 4 1 1M a
ekcyjity 180 milionów Koren-

m e r w e w e  41 m lllonew Koron. K S IĄ Ż E C Z K I W K Ł A D K O W I,
b t o m  i l i k m  k — O  *—



Sr. 273 ,»Ł08 NARODU" dala 87 Llotopada 1913. Btr. 5

usuw ają
niezawodnie cukierki z ekstraktu sło­

dowego z powioczką

M a l t o - D r a g e e
znakomite w smaku. Do nabycia w 
Aptekach i Drogueryach ih  d izę 1jl 
kg. K. 1 = ,  i/a hg- 2 1 kS- 3 B0-
Gdzie niema, wysyła za pobraniem lub 
za nadesłaniem w markach, włączcie 
40 ha), porta: P h a r m  I n d u s t r i e  
W l e ń  XVII H a u p t e t r a s s  ISO.

Jeleń samica
Obłaskawiona, przy domu wychowana i przy- 
wiązaua do ludzi, do sprzedania u Stani­
sław a Rudniekiego w Dębnie p. w miejscu 

k Brzeska. 1472 3 1

Ł: 140920/913. 
B. b.

Firma odznaczona setkam i listów  pochwalnych od  P. T. Klienteli.

FRANCISZEK HOŁUB
P r a c o w n i a  s u k i e n  i  k o n f e k c y i  d a m s k i c h .  

Kraków, ul. F loryańska L. 6.
Wykonuje gustownie jak  w Paryżu, starannie jak w Wiednia toalety wizytowe, 
wleczorkowe, ślubne, bluzy, halki. Speoyalne kostyumy, wierzchy do fnter, ża­
kiety futrzane z m stery i własnych i destarczonych. Ceny niskie. Proszę się prze­
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowlnoyi 
wykona każde zamówien'e bez zarzutu i na czas oz»»ajzony. Próbzi wyżyłam 
opłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwagu: D la  P a d  u o z ę s z e z a *  

jęoyoh do  sz k ó l eony n lia zo . 1302 6 1

KSIĘGARNIA
S. 9. K r z y ż a n o w s k ie g o  w M o w i e

poleca osta tn ie  now ości:

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy kanałów miejskich

1. w ulicy św. Filipa, IKrzyweJ 
I Krótkiej.

2. w ulicy StoiarakieJ, 
odbędzie się w Budownictwie miej 
okiem Odiia! B. rozprawa za pomocą 
ofert pisemaych w dniu 25 listopada 
1913 r. o godzinie 12-teJ w południe. 
Wadjum wynosi 5°/o od oferowanej 
sumy.

Plany, kosztorysy i warunki można 
przeglądać w rzeozonym biurze w go- 
dzinaah urzędowych, gdzie teź wyda­
wana będę druki ofertowe.

Oferty wniesione po terminie, lub 
nie ułożone według wzoru, nie będą 
uwzględnione.

Kraków, dnia 14 listopada 1913 r.

j j ą i W  8i  W .  j r ó la  ł u b u .

L. 137298/1913

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do publiczne] wiadomości, 

12 celem oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy robót i materyałów dla 
gminy m. Krakowa, w czasie od 1 
stycznia 1914 do 30 czerwca 1917 roku, 
odbędzie się we wtorek dnia 9 gru­
dnia 1913 o godz. 12 w południe 
w Wydziale I. a. (ekonomicznym) 
Magistratu (II. piętro drzwi Nr. 22) 
publiczna licytaoya przez otwarcie 
ostemplowanych 1 opieczętowanych 
piBemF*% o fe rt.

Dostawa obejmuje następujące ro 
boty i materyały:

A. Roboty: Wadyum
1. b lacharskie......................... 100 K
2. bednarskie . . . . . . .  20 „
3. c ie s ie lsk ie ............................. 100 „
4. k a m ie n ia r sk ie .....................100 „
5. k a f lm r s k le ............................ 60 „
6. kołodziejskie . . . . . .  200 „
7. kowalskie z wyłączeniem 

podków dla koni Miejskiej 
Straży pożarnej i Zakładu 
czyszczenia miasta . . .  20 „

8. lak iern icze .........................  20 „
9. malarskie 1 pokostu . . 40 „

10. m u r a r s k ie .........................  200 „
11. p o w re ż n ic z a .....................  20 „
12. r y m a r s k ie .........................  20 „
13. s z k la r s k ie .........................  00 „
14. azczotkarskle.....................  20 „
15. stolarskie . . . . . . .  200 „
16. tap icarek ie ........................  20 „
17. ś lu s a r s k i* .............................150 „

B. Materyały:
18. c ie s ie lsk ie .........................  200 „
19. wapno zwyczajne . . . .  &o „
20. wapno hydrauliczne I gips 20o „
21. c e g ł ę ..................................... 160 „
22. wyroby kamionkowe i be­

tonowe .........................  ■ 1^0 „
23. wyroby z lanego żel. . . 100 „
24. naesynia z żelaza surowe­

go i s t a l i .........................  »
25. naczynia emaliowane, po­

lerowane i bielone, okucia 
drzwi i o k ie n  . . . . . .  60

26. s k ó r y .................................  30 „
27. materyały sklepowe i farby 60 „

Wadyum musi być złożone w Ka­
sie miejskiej przed licytacyą

Oferty składać można codziennie 
aż do chwili licytacyi na ręce Naczel­
nika Wydz. 1 a. (ekonomicznego) Ma 
gistratu.

Warunki licytacyjne przejrzeć i 
odnośne druki otrzymać mośna 
w Ekonomacie miejskim (Plac WW. 
Świętych L. or. 6, parter na prawo)

Magistrat stot. król. m. Krakowa
dnia 17 lietopada 1913 r.

Boy, M arkiza.............................................................................  . . . .  Kor.
Urantóme, Żywoty Pań Swawolnych, tłómaczyi Boy, wyd. II. . . . „
Gall 1., Sześć polskich pieśni indowych (wyd. pośmiertne) part. . . „

glosy k  „
— 18 Pieśni kościelnych (wyd pośmiertne) part.................................. ......

głosy k „
Goldhhmmer S t, Pożegnanie, Piosenka k a b a re to w a .......................... ......
Informator dla słuchaczek u n iw e rsy te tu ......................................................
Narożyśski, K ilka  uw ag o artykule D ra  Ł H u p k i .................................. .......
Namysłowski Wł., Poczta Wolnego Miasta Krakowa (Bibi. krak. Nr 47) „
Norwid C, Pisma T. E ....................................................................................„
Rettingśr M, Wśród wspótczeanyeh liryków polskich.......................... ......
Radecki M., Psyhologia hojarzeaia w y d a rz e ń .........................................„
Prof. I. Talko-Hryniewicz, Człowiek na ziemi n asze j...............................

Do nabycia we wszysekioh księgarniach.
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APARATY FOTOGRAFICZNE, n a m  u  p l m r M k  KINA
własnej i obcej konstrnkcyi. Wypracowanie wszelsaeh sdjęć amatorskich 
w nsszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stałe świeży mateiyał. Nasze ulubione apa­
raty „Auatry akamera" i płyty „Austrya" mogą być zamawiane tak ie  przez 
Każdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Ouna K. 240. 
Cenniki darmo. Knpcy zechcą zię zwracać do naszego doum eksporto­

wego „Kamera Industrie", Wien VII-

l t .  L L U A Ł N E B  ( W  I Ł E E Ł  [ lJ lń L Ł E R )F a b r y I a  aparat, fotogra­
ficznych Wien Grabęn 30 1 31,. Największy skład wselkicn artykułów fotograficznych

atelier dla amatorów. 8*84 4

TANGO!
I

W ła ś o i o i e l  s z k o ł y  t a ń o ó w

w  Białej
członek I Zwlązk. tanemistrz. 
w Wiedniu zaszczycony dypl. 
przez Dwór Arek. w Żywcu 
i pierwsz. pensy onaty w Krako­
wie, oznajmia uprzejmie, śe u- 
dziela lekcy! wszystkich n a j ­
n o w sz y ch  ta ń c ó w  w pensyo- 
natach, domach prywatnych, wy­
jeżdżając na żądanie do każdej 

miejscowości, n u  171

Ha ra l j  ł a ń c u s z k i  z i o l e
d la  p a n ó w  i p a ń

wagi 80 g ram ów  140 K 
m iesięezn ie 4 K

pierwszo rz. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 

Dostawa wszędzie — Kto 
ohce tanio kupić zegarek i 
łańcuszek, niechaj natych­

miast napisze:

R. Lechner, magazyn wyrąb, złotniczych
Lnndsnburg 336.

Wina
_ j  X  dostać moi na

i r  W ^ u m r n W  P«> eonie:
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

Tekaj L po 1 Ł  20 h. — 1 K. 40 h. 
S Ł - 8 Ł  

, Atsn wodnic L po 5 K. — 7. w be­
czkach, a we flaszkach o 30 hal. drełsj 

u ks> Piotra Krawosz w N u sn sn ik  
(Sscpcmegys Węgry).

DRUR9RNI9 „GŁOSU NARODU"

zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju I maszyny 
pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa

wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- 
kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, 

układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado­
mienia żałobne, kartki pośmiertne i Ł d. i t. d. 

szybko, starannie I tanio
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TELEFON 190 TELEFON 190

KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35
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Szczotki i Pendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

SpółKa z ogran iczoną odpow iedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
jedyna polska fabryka szczotek i pendzli w kraju poleca swoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególnoSci: Szczotki 
do ubrań , w łosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo­
wego, do m leczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z d ru tu  sta low ego  1 mosiężnego. Pendzle do bi6ieni&, do 
malowania, do farb i lakierów. W e własnym  sklepie przy fa ­
bryce (staeya tran w  aj u Most Salwator) sprzedaż hurtow aa i de­
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie a dostawą do domów.
Cenniki darm o i opłatm e! Cenniki darm o i opłatnle!

k j ©  
®  
0
0
©

0
0
0
0
©
0
0
0
0
0
®
0

0
0

W ypraw y ślubne, bieliznę o d  najprostszej do najw ykw int­
niejszej z własnych lub dostarczonych m ateryałów  wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na (kładzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduazki, torebki, 
Serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginała. wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

□□□□□□n□a□□□□□

□□□□o
PRACOWNIA SUKIEN I KOSTYUMOW ANG.

„ W A N D A ”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L 14
WYKONOJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH ŻURNALI FRANCUSK. I ANG.

Zakład malowania 
na szkle =

Schnlgasss 84, Wiedeń XVIII.
S p e c ja ln y  Z a k ła d  d la

OKIDH K O Ś C IE L N Y C H
a r ty s ty c z n ie  p ro w a d z o n y

Najniższa onny, — Bwarintswans szkice t knaztnrysy bez­
płatnie. — Rek zależenia 1885, — Referescye:

Klasztor Salezjanów 
w Oświęcimiu, Porchawa Raranee

£  folo Czerniowiec (wielkie okna w nowym kościele).

Pomvślne szanse gry! 6 ciągnień rocznie!
przedstawiają

Ł 0 5 9  T U R E C K I E
Do wylosowania są każdego roku 6 głównych a  ponadto liczne boczne wy­

g ran e  w ogólnej wartości

2 mi l ionów,  3 2 5 .0 0 0  f r a n k ó w  w z ł o c i e
Następne ciągnienia 1 grudnia.

I Każdy los wylosowany być musi 1  
każdy los zatem zacb. swą wartość I

Oferuję de zakupna:
1 los tureeki w ratach miesięcznych po K 7. lub K. 10 —2 los. tureck. 14.    .  .. 2 0 -
8 los. tureck. „ „ „ „ „ 21 „ „ 30 —

Po zapłaceniu już pierw sze] ra ty  przekazem pocztowym lub za zaliczką nabyw a 
się wyłączna praw o do gry, następne wpłaty dokonują się wolnymi od porta 

pocztowymi czakami kasy oszczędności.

E D W A R D  U R B A N ,  D o m  B a n k o w y
Berno mor. Grosser Platz 23 25 (we własnym domu).

Poszukuje Się wszędzie solidnych i stałych Zastępców za dogodna prówizyą. 
Tanie ceny. T an ie ceny>

Dobr e  dz i e ł a
Polecamy: prace

J. N. t r e p k i
1. Szynwaia
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i Albertaaki
A. Opieka nad terminatorami 
5. Tanie kuchnie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samuel! 
cena po BO o*1*

i. a. nntainsB , iurób
Do nabyeia w . wszystkich księgarniach

C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. Ważny od f października 1913!
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
_________________ . o c i . g ć w  o s o b o w y c h  i  p o m p l c z n y c h ,  t m r . u j ą c y ę h  z  K r a k ó w ,  i  d o  K r a k o w a .

W  kierunku  S  T rzoM a l, S u n lc y ,  M ysłow ic , B ie lsko , O paw y k. p . ),  O lgrcu iic . (,| . Borną | w i . P n ' .  (d w . k. p o I . . I  I i i l i r t i

1250
1*2

355
4*0

520
620

652
7*2

— 6*2 747 ■—
— 745 810
415 603 941 941
520 820 1142 U 42
600 932 318 12*0
925 1124 358 368
807 12*4 766 310

930
1033
1157
12™

J43
315
538
668

10]»

167 2Sk
302 317

■ 407
50& 505
560 540

1005 639
H 31 738

155 1 O00
446 960

600
669

646 
747 
932 
920

1036
186
217
636
647

101*
110!
1200

520

536
60G

10**
11?*
120*

520
600

707

przyj.
odj.

odj. Kraków 
przyj. Trzebinia

„ Granicą
„ Mysłowice
„ Bielsk
„ Opawa (dw. k. półn.)
„ Ołomuniec
„ Berno w
„ Wiedeń (dw.k. póła.) „

307
2*0

ISO
1130 
1030 
10** 
6tw 
7 «

5*9 600 720 849 935 1155 246 452 810 945 11*8
440 520 615 766 834 1100 200 348 7*2 845 1058
— — — 620 — 925 — 216 600 600 gss

930 — 155 6co 600 948
— — — — 610 737 1206 113 610 6 io 835
— — — — — 542 1100 908 4*2 342 715

1209 — — — 1209 360 geo 800 300 125 600
— 1045 — — 1046 §1116 812 540 11*6 1125 408
920 101! — — 636 1040 7*4 — 12*5 810 356

§ przez Brzecławę.
Pociągi pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut.

P O IB Ó Z
kryty, używany, w dobrym stanie tanio 

sprzedania Wiadomość u burmistrza ’ 
  J O R D A N O W I E  1436

Do wynajęcia
ładnie umeblowany pokói na III p. z oso- 
bnem wejściem za 24 kor. miesięoznie Blisko 
Uniwersytetu wiadomość w Adthinistracyi 

„Głosu Na-odu“

W ażne d la  Pań,
Polecając się nadal P. T. Publicznoś: 

donoszę, iż
ppz«ppo«radziłent s ię  a 

ul. Flopyańskie] na  
ul. św. Ja n a  L* 28

parter front.
Wyrabiam warkocze, peruki, pukielki, splot 

eto. Nowe warkocze sprzedaję tanio.
Antoni C za ick i, fry zy e r
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Nakład artyst.-kamlenluakl i bodowi |

J ta fa  KULESZY
n sprzed w amen ta n a  
w Krakowi* posiada
wielki wybór g otowyoh 
pomników s piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów" w miej- 

fru i na prowinarL 
i tJołoK nas*.

Raźne dla Riel. Duchowieństwa.
K adzidło kościelne
Najszlachetniejszy gatun. Ia. K. 3'— za kg.

„ „ Ila. K. 2-— za kg.
Królewskie........................  K, 1.60 za kg.

Oliwę rzepakową jako dci.

GUILLONA
„Wieczne  św i a t ł e "

polecają

Reim i Sp. Kraków.
Wysyłki odwroinie.

Jluslrowany I 
cennik fi 

bamlaiyisiikolij 
leczenia B 

przepukliny 
(rupłuryJwysjlTa 
MLPolacrek
'S a m b o r. 35

Fofczielij
gumowe na ży- 
laki. — KOREK­
TORY przeciw 
zgarbieniu i po­
chyłemu się trzy­
mania. OPASKI 
brzuszne na ob­
wisłe bruchy 
atonie kiszek 

i t. d.

Z powodu przeniesienia

są do sprzedania
w  ś r o d k u  m i a s t a  |iw b-cele 1700 n ą -  
i e i  k w . z  b u d y n k a in l  mm f a b r y k ę  
lu b  m ie s z k a n ia ,  z maszyną parową, 
dwoma Kotłami, z własnem urządzeniem 
elektrycznem na akumulatorach. W  o g r o ­
d z ie  o s o b n o  d o m  m ie s z k a ln y  o kil­
kunastu ubikacyach. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia pod ^Parcele 21“ do Gł. 
Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 

Szczepańska t .  9.

N A D Z W Y C Z A J N A
sposobność dla Przewielebne­
go Duchowieństwa, PT. Ko­
mitetów kościelnych i Ofia­

rodawców !
Ołtarz, arcydzieło w bronzie- o swojskim 
stylu, 6i/, m wysoki, misternie oyzelowany 
w y k o n a ła  f a b r y k a  „ ■ . J a r r ą M w  K r a ­
k o w ie ,  gdzie takowy można nabyć na 
tardzo przystępnych warunkach. Na żąda­
nie wysyła się reprodukcyę. Firma poleca 
wszelkie przybory kościelne bez konkurencji

P r i m a  p e s z t e ń a k ^

Słoninę i Smalec m
to p io n y  w najlepszych gatunkach wysy ' n  
łamy en-gross oraz w mnlejoijoh 41/, kg.
pakietach" pocztowych w cenie K. 7-60 za 
słoninę a K 8 70 za smalec wraz z opakew.

L e p o l d  We i s z  i Ska
B u d a p e s z t  IX H o n te o -n to  17

(naprzeciw miejskiej rzeźni ti-tody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
óliwek 1 innych produktów krajowych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny

nasz adres. 1437 4 1

Pod gwarancyą naturalno :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wippaoh (Kraina), 
polecane gorąco przez ksląłęco-biakupi or> 
dynat w Lublanle, dla dostawy pod gwaran 

eyą naturalnych win mszalny en.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dehre — 
dostawa od staoyl kolejowej Hałdonsohaft 
koło GÓRS, pe K. B6"—, do K. 60*—, za 1001 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pinela, Burgundzkie białe i ezarne, Riea 

ling & Zieleń po K. 66*— do K, 1>5 — 
Niżej 66 litr. nie dostarcza ale. 

Towarzystwo znajduje się pod nąjśoiilejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaeb, 
tak, ie  jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

— — — niisże seny. — — —

Towarzystwo Rolnicza w Wlppach (Kraina)

Niezawodna pasto
nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
66 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczką 

o 20 hal. więcej____________

Do wydzierżawienia
f o l w a r k

11 km. od Krakowa, w  p ię k n e j  z 4 r e -
w ( j  o k o l ic y , przy drodze szutrowanej
Obszar 152 mórg. roli ornej 1S8, łąk 16 morg. 
pastwisk 8 morg. Budynki murowane. Bliż­
szej wiadomości udziela Zarząd Dóbr Dą­

browicy poczta Chrostowa.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
•im a podróży M li Biesiadeekiej«  Otwlęciimu,

kfcórs ni© óaitofca agoeitćw. arri ceganfacsy.

I
B
I
I
I
I
I
I
I
I

są dziś najpotężniejszą bronią w rąku 
fabrykanta tutek I bibułek rygaretomych

Już nadszedł ten czas, ie  ła jka  wyrabiająca tutki cygaretowe, nie moina 
nazwać na seryo fabrykantami Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobn 
o ile możności jak  najmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii, mikroskopu 1 odnośnych ulepszeń techaiczoych, To też n a  p o d s t a ­
w ie  m y o h  w ła s n y c h  r e z b lo r d w  o h e m io z n y c h  1 b e d o ń  m ik r o -  
ak o p o w ry o h , oraz na podstawie wyrobionego smaku I fachowych mych 
wskazówek, mam zrobioną bibułkę cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą

,.SALVESOL-NORIS f l

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tutki cygaretowe ,,SA I VESO L- 
NORIS“  z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 

.» 1 ■■ =  znane i ulubione tak w kraju jak  1 zagranicą, a w a m s s

D O  9i A B Y C I 4  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

MS W . B E Ł D O W SK I
FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEK CYGARETOWYDH W KRAKOWIE

I
I
I
I
I
I
I
I
ł
I

r B e r i n S B i l l B f t s s *

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

- W A P N O
Z  W apienników  w P ogorzycąch  (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców I
Informacyi udziela:
F i l i a  B a n k u  H ip o te c z n e g o

ODDZIAŁ TOWAROWY.

i .
741 90 17 BR

w K rakow ie  ■
T  -  Bi

■ F. Kopaczyński i Ska 1
s Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych odlew arnia szlache- I  

tnych m etali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych

I  Z w iązku p racy  p o lsk ich  k o b ie t w K rakow ie I
_  Firma nasza istniejąca od r. 1861 starała się zawsze służyć pogrzebom _
|  kościołów polskich wyrobami bronzowniczymt i złotniczymi wykony- g

wanymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowień- 
_  stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem i przychylaością, nie od- _J mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania obcych, impor­

towych towarów i zdobienia polskich kościołów pracą polskleh rąk.

|  W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). |

Duży sklep
w doskonaleni p o ło io n iu
obecnie mieszczący aptekę wraz * dwoma 

ubikaoyami i piwnicą
o d  t - g o  l i p c a  1 9 1 4  r o k u

do wynajęcia.
W ia d o m o ś ć  u l .  M ik o ła j s k a  Si I p.

o d  g o d z . 2—3. 1390 10 1

Meble tanio
do sprzedania u stolarza; wyrób własny 
z gearancyą t. j. szafy, łóżka z drzewa mo­
drzewiowego masyw, a także stoły różnej 
jakości. Ogądać m eina każdego rzasu. Kra­

ków, Pólweie ul. Kościuszki L 33.

Setki biednych szewców
c h o d s l  p o  K r a k o w ie  b e *  z a j ę c i a ,  a  m y  k u p u j e m y  t a n d e t ę  u p r o ­
w a d z a n ą  z  f a b r y k  p r a u k ł e h  i  n i e m i e c k i c h .  O tóż chcąc dac tej ma­
sie bezdomnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie po winniśmy kupować 
wyłącznie obuwie wyrabiane tu  na miejsca. Firmą sprzedającą wyłącznie obuwie 
własnego wyrobu i zatrndniająaą wyłącznie polskich robotni .-»■ jest znany od 
lat 60 z doborowego towaru i folidnej i pięknej roboty m a g a z y n  o b u w ia  

m ę o k lo g e ,  d a m a k io g o  i d z ie c in n e g o  p e d  f i r m ą

J A N A  R E B S Z A  W  K R A K O W I E
przy ul. F loryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą.

Lecznica hygieniczna 
DRH H. THRHAWSHIEG0

d o s s o i o l e  ( z a  K o ł o m y j ą }

stac. kol. Zabłotów lub W yżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słoneczneml, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKL I O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

uprawnione

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rżąca I Chmnrskl
m Krakanie, im. Gerinsiiy I. 3.

| wyrabia pod kontrolą kosnlsyi Pizemjolowej Tow. Lekarskiego krah. polecone |
przez toż Towarzystwo

W ody mineralne sztuczne
odpowiadające ssładem cbemloznym wodom:

Bilińskiej, BlesshflbJersklej, Seltersklej, Vlohy; Homburg ,Kl88lngon.
I tudzież gpeoyalne lecznicza jak: litową, bromową, jodową, żelazlstą, kwaśną ora,
| Inne wody mineralno z przepisu p ro t Jaw orskiego. Sprzedaż ooąfitfccwa W apte­

kach I dr9gueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

MYSI. ROBOTNICZA
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść. Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

„Myśl Robotnicza" S T S i DBS
pismem polskim ro- 

botiiiczam, *awodowem, redagewanem w duchu chrześci­
jańskim. — Informuje dokładnie o ruchu robot aiczem 

i życiu W eto warzy (leniach robutuicaycb

„Myśl Robotnicza* jest dobrem Infor­
matorem 1 podrę­

cznikiem praktycznym dla cbeęcycb, pracować w stowa- 
a c =  j..lua-i—  rayszeniacłi robotniczych  tt- i

PERŁA A D R Y A TY K U
jest przewybornem winem deserowem.

=  P  o  r ł a  k d r y f l ł y l m  =
polecaną bywa joko wino wzinacuiająoe i chętniej 
używaną, aniżeli inne wina stołowe. — — _____ —

=  P e r ł a  r t d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ nie je it  ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserowych, przeto 
należy bacznie uważać na nazwę In a  markę ochronną 
„Merkur1*. — ------------------------------------------ --------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakładu rozpoznawczego Gre­
mium Aptekarzy w Wied .iu, IX, gdzie k&żdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — -------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów i 
win tudzież W restauracyach i drogueryach.

H a r t o w n a  s p r z e d a *

W. B a r g e l, c. H. Dostawca nadworny, W ied eń , X liX .

ZAKŁAD
iffllf. UfeHW

BRACI
TREMBECKICH

w Kr&kowie 
Rakowicka I. /
(dom własny) Telefon 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchod^^cy^i 
a  szczególności GROBO­
WCÓW I POMNIK0W, 

tak w miejscu juk i na piuwincyi 
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru 1 gianitn

MONOPOL
HERBATA z R Ą C Z K Ą

J U L I U S Z  G ROSSE
KrakAui, Pałac Spiski

Broń myśliwską
w s z a l k i o h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

Kraków, Szewska L. 2

Na podarki

k  Mikołaja
poleca

wyroby cukiernicze I piórniki 
J- Śiermontowski
Kraków,  ulica B r a ck a .

P. 6/8 
480

Ogłoszenie.
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

zawiadamia, że sę do nabycia z wol­
nej ręki dobra Bircza z przyległo- 
ścierni, a to Bircza miasteczko i po­
łowa iwh. 464, Bircza miasteczko II 
połowa lwh. 465, Bircza stara Iwh. 
100, Korzcnjeo Iwh. 544, Wola Ko- 
rz^oleckł Iwh. 636, Nowa Wieś Iwb. 
337 i realności w mieście Bircza po- 
łożooe obszaru około 2400 morgów 
stanowiące własność małoletniego 
Stanisława K&ciuby Kowalskiego.

Bliższych wyjaśnień zasięgnąć m o­
żna w sądzie.

C. k, Sąd obwodowy w Sanoku
Oddział IV, dnia 20 listopada 1915.

SO tysięcy imitow. srebrnych
zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwajcarskim, 38 
irodzin : (iącym weikiem, pięknie graa nowane sprzedaję j .k  długo 
binrezy zapas, po zniżonych couach zuniart l i .  l o  — t y l k o  
K . 5*50 . Ten eam zegarek w imitowanej kopercie złotej i sre­
brnym cyferblatem ty.ko K. 6. Tysiące listów pochwalnych. Wy 
syłka tylko za zahozką. Wymiana dozwolona w przeciągu 8 dni 

elbo zwrot pieniędzy.
H E 1 K 1 U C H  l A S G E ® )  W i e d e ń  V.,
Cenniki darmo i oplatniel

b c h ć n b r n n n e r s t r  N r .  8 5 /8 1 .
Cenniki darmo 1 opłatnie!

KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK:

W I L H E L M A  P L E S S A
BORSALINO WŁOSKIE, CHRISTYS AN­

GIELSKIE I T. D.
POLEGA PO CENACH NI8KI0H

A. JAROSZ
K R A K Ó W

ULICA SŁAW KOW SKA L. 24.
(DOM XX. MARKÓW).

WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 
W ZAKRES K AP E LUSZN1GTWA WCHODZĄCE.

Hdowa inteligentna
lat śred. w bardzo kłopotliwem położeniu 
poszukuje zarządu domem, ohętnie na ple­

banii lab jakiegokolwiek innego zajęcia. 
„ H e ib a a "  18 Poste-restante Kraków.

WDOWA
inteligentna w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarządu domu, zna się dosko­
nale na kuchni i gospodarstwie wiejskiem 
zgłoszenia do Admin. „Glosa Narodu* pod 

„Marya“.__________1874 1

JM  OREMOS
z a k ł a d  ś l u s a r s k o - a r t y s t y c z n y  i  b u ­

d o w la n y .

K raków , ul> Długa L , 6
T e l e f o n  2 5 1 8 .

ANK PRZEMYSŁOWY
n Ó U O r tA  MULICY 1 I LODOMERYI Z WIELKIEM KSIĘSTWEM

I I I I A  W KRAKOWIE S
KRAKOWSIOEM

7|tf»in PFNTRALNY ńruiakoyt banktwo, 1 u  noknik btoiąey » ka-
Ł M A f.M U  U t n  n m - n  p HumsowmI# pnadiięblorstw: r iy itaea  aproceat Padatakrti-

W l  LWOWIOs przemyslowyf h. - Akkredytywy 0piaca Bank i  w łauycb
K u l łh  rtc»J«y  >* ■ !•)« *  k r . |.w . 1 zagraBlci. _  o d d l l u

K O R O N 1 0 .0 0 0 J M .  s Wkładki ktląłeczkl U warowy ioleaa: V0|irl, s ko-

l » « S i S S * ,Ł,S
motor a ifctfifyH w Rkawtolo

Telefony Nr. 2377 Drrektyc, 92 k u ­
ter wymiany, 2540 Korom. 1 < 
towarowy. -  Kasy otwarto 0—111 

a wyjątkiem niedziel I *w»r

N ąU adM i w ydaw nlołw a „Głowi Narodu*' 8p . z ogr. odp. Rodaktor odpowlodzalny 1AN MATYASIK. Drukarnia „Głoou Narodu" w Krakowie, ul. iw . Tonaoza L 35, pod zanądoa J, R, Dobrzańsklogo.


